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Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 314 (327) ROK II 


Do Generalissimusa 


Józefa Stalina 


Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
Moskwa— Kreml 


III Krajowy Zjazd Delegatów reprezentujących przeszło 
dwumilionową rzeszę członków Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przesyła Wam, a w Waszej osobie Naro- 
dom Związku Radzieckiego — płomienne, serdeczne, brater- 
skie pozdrowienia i życzenia dalszych wspaniałych osiągnięć 
i zwycięstw. 

Pomni, że Ojczyzna nasza odzyskała niepodległy byt pań- 
stwowy dzięki bohaterskiej Armii Radzieckiej, świadomi, że 
lud polski uzyskał wolność i może kroczyć ku pełnemu wy- 


Zwoleniu społecznemu jedynie dzięki państwu zwy- 
cięskiego socjalizmu, świadomi, że u podstaw gospo- 
darczego, kulturalnego i społecznego rozwoju naszego 


kraju legła olbrzymia pomoc i doświadczenie ZSRR i że tyl- 
ko w oparciu o Związek Radziecki możemy zapewnić Pol- 
sce Ludowej suwerenność, nienaruszalność naszych granic 
i dalszy wspaniały rozkwit, ufni, że stale rosnąca potęga 
Związku Socjalistycznych Republik Rad zdolna jest pokrzy- 
żować zbrodnicze plany podżegaczy wojennych i ich titowskich 
agentów i zapewnić narodom świata demokratyczny pokój, 
my członkowie Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
Partyjni i bezpartyjni wzmacniać i pogłębiać będziemy so- 
jusz i przyjaźń narodu polskiego z narodami Związku Ra- 
dzieckiego. 

Wierzymy głęboko, że w oparciu o doświadczenia i wspa- 
niałe osiągnięcia Związku Radzieckiego, pracując dla rozkwi- 
tu naszej ludowej Ojczyzny kroczącej ku socjalizmowi, słu- 
Żyć będziemy naszemu narodowi i przyczynimy się do 
Wzmocnienia obozu pokoju i postępu, na czele którego stoi 
Związek Radziecki i Wy, genialny Wódz i nauczyciel mas 


Pracujących całego świata. 
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Pismo Marszałka Rokossowskiego 
do uczestników III Zjazdu TPPR 


Minister Obrony Narodo wej Marszałek Konstanty 
Rokossowski przesłał do Sekretariatu Generalnego To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko- Radzieckiej następujące pi- 
Smo, które odczytano w pierwszym dniu Zjazdu TPPR. 

Z okazji III Krajowego Zjazdu Delegatów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przesyłam moje najgorętsze ży- 
czenia, aby Zjazd ten przyczynił się do dalszego wzmocnienia 
Więzi braterstwa i przyjaźni łączących polskie masy pracujące 
Z narodem wielkiego naszego Sojusznika — Związku Radzieckie- 
Bo, i aby w pogłębianiu i ugruntowywaniu tej przyjaźni praca 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej dawała jak najlep- 


Sze rezultaty. 


Z uwagi na nawał pracy oraz konieczność służbowego wy- 
jazdu w okresie trwania obrad poza teren stolicy, nie będę 
“őst wziąć osobiście udziału w pracach Zjazdu. 

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
Konstanty Rokossowski 


Marszałek Polski 
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Przemysł wyrobów metalowych 
wykonał plan roczny 


Załogi zakładów podległych 
Centralnemu Zarządowi Prze- 
Mysłu Wyrobów Metalowych 
Notują — po wykonaniu już w 
dniy 2 lipca br. trzyletniego 
blanu produkcji — nowe wspa 
niate osiągnięcie w postaci 
Przedterminowego wykonania 
Planu ną rok 1949. 

Zarząd Główny Związku Za 
Wodowego Metalowców prze- 
Sla} w związku z tym do prze- 
Wodniczącego Centralnej Rady 
Wiązków Zawodowych Alek- 


„W czasie trwania narady 
ekonomicznej przemysłu wyro- 
bów metalowych w dniu 12 li- 
stopada br. został wykonany 
przez załogi fabryk przemysłu 
wyrobów metalowych plan pro 
dukcji na rok 1949. 

W imieniu aktywu Związku 
Metalowców zebranego na 
powyższej naradzie zapew- 
niamy Cię, Towarzyszu Prze- 
wodniczący, że również w okre 
sie planu 6-letniego dołożymy 
wszelkich wysiłków, aby wy- 


konywać roczne plany przed 
terminem". 


Sandra Zawadzkiego depeszę 
Następującej treści: 


Na Placu Czerwonym w Moskwie w 32 rocznicę 
Rewolucji Październikowej 


Defilada oficerów Armii Ra dziećkiej 


Iry 


bun 
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WARSZAWĄ — WTOREK, 15 LISTOPADA 1949 R. 


WYDANIE 


W obecności Prezydenta RP Bolesława Bieruta- 
IM Zjazd Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej rozpoczął obrady 


Przemówienia powitalne Premiera Cyrankiewicza 3 
i ambasadora Lebiediewa 


W dniu 13 bm. w auli Politechniki Warszawskiej rozpoczął 
obrady III Krajowy Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. 

Na Zjazd przybył owacyjnie witany Prezydent RP Bole- 
sław Bierut. W pierwszym dnit obrad przemówienia powital- 
ne wygłosili Premier Cyrankiewicz, ambasador ZSRR Lebie- 
diew, przedstawiciele partii politycznych i organizacji spo- 
łecznych oraz delegaci zagraniczni. Pismo powitalne nadesłał 
Marszałek Rokossowski. Wśród żywiołowej owacji Zjazd 
uchwalił tekst depeszy do Generalissimusa Józefa Stalina. 
W czasie obrad popołudniowych referat ideologiczny wygło- 
sił przewodniczący TPPR min. Świątkowski. Zjazd pozdra- 
wiały następnie delegacje robotników i chłopów. Streszczenia 
przemówień Premiera Cyrankiewicza, ambasadora Lebiediewa 
i min Świątkowskiego zamieszczamy na str. 2. 

W olbrzymiej sali Politech- 
niki biało - czerwone sztandary 
polskie przeplatają się z czer- 
wonymi — radzieckimi. Nad 


Towarzystwa. Wśród przyby- 
łych wyróżniają się regional- 
nym strojem górnicy Śląska, 
przedstawiciele Ziemi Krakow- 


stołem prezydialnym widnieją 
portrety Generalissimusa Sta- 
lina i Prezydenta RP Bolesła- 
wa Bieruta. 

Salę wypełniają przybyli na 
Zjazd z całego kraju delegaci 


Zakończenie obrad 


skiej, Pomorza i innych zakat- 
ków Polski. 


Przy dźwiękach hymnu naro- 
dowego przybywa witany owa- 
cyjnie Prezydent RP Bolesław 
Bierut. 


Po odegraniu hymnów pols- 
kiego i radzieckiego, przewod- 
niczący TPPR min. Henryk 


plenum KC Świątkowski otworzył obrady i 

k powitał przybyłych na Zjazd: 
Słowackiej Partii Prezydenta RP Bolesława Bie- 
A ruta, Marszałka Sejmu Władys 
Komunistycznej ława Kowalskiego, członków 


Rady Państwa, członków Rzą- 
du RP z Premierem Józefem 
Cyrankiewiczem na czele, am- 
basadora ZSRR Wiktora Lebie 


BRATYSŁAWA (PAP). — 
Zakończyły się tu obrady ple- 
num KC Słowackiej Partii Ko 
munistycznej. Plenum wysłu- 
chało i przedyskutowało refe- 
rat przewodniczącego KP Sło- 
wacji Sziroky'ego o zadaniach 
odbudowy gospodarczej Słowa 
cji i referat generalnego se- 
kretarza partii — Basztovan- 
sky'ego o przygotowaniach do 
IX zjazdu  Kamunistycznej 
Partii Słowackiej i o zada- 
niach pracy wewnątrzpartyj- 
nej. Plenum przyjęło oba te re 
feraty. 

Kolejny IX zjazd Komuni- 


diewa, przedstawicieli partii po 
litycznych, Wojska Polskiego, 
związków zawodowych, organi- 
zacji społecznych i młodzieżo- 
wych. i 

Delegaci witali gości żywio- 
łowymi oklaskami. 

Owacyjnie powitano delega- 
cję radzieckiej Wszechzwiązko- 
wej Organizacji Łączności z Za 
granicą z akademikiem — prof. 
Borysem Grekowem na czele, 
jak również przedstawicieli To 
warzystw Przyjaźni Czechosło- 
wacko - Radzieckiej, Bułgar- 
sko - Radzieckiej, Węgiersko - 
Radzieckiej i Niemiecko - Ra- 
dzieckiej oraz Komitetu Sło- 
wiańskiego. 

Do prezydium III Krajowego 
Zjazdu TPPR zaproszono m. 
in. Marszałka Sejmu Kowal- 
skiego, członków Rady Pań- 
stwa: Barcikowskiego i Niećko, 
ministrów: Woiskiego, Dybow- 
skiego, Baranowskiego, gen. 
Ochaba, ambasadora ZSRR w 
Warszawie Wiktora Lebiedie- 
wa, prof. Borysa Grekowa, 
przedstawicieli partii politycz- 
nych i organizacji społecznych: 
Matuszewskiego, Chajna, Igna- 
ra, Morawskiego, Wasilkowską, 
Kruczkowskiego, Pokorę, Tro- 
janowskiego, Tureńca, Budow- 
niczych Polski Ludowej: Ksawe 
rego Dunikowskiego, Wandę 
Gościmińską, Franciszka A- 
pryasa, Stanisława Mazura, 
przewodniczącego Polskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju prof. 
Dembowskiego, przodowników 


W toku dyskusji nad sprawą 


stycznej Partii Słowacji odbę- 
dzie się w dniach 10 — 13 ma- 
ja 1950 r. 


Przed sesją Rady 
Demokratycznej 
Federacji Kobiet 


MOSKWA (PAP). — We 
wtorek 15 bm. rozpocznie się 
w Moskwie sesja Rady Mię- 
dzynarodowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet, w której 
wezmą udział przedstawicielki 
kobiet z przeszło 40 krajów. 

W sobotę odbyło się w Mo- 
skwie posiedzenie Prezydium 
Antyfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich, na którym 
omówiono przygotowania do 
sesji. 


Spotkanie aktywu 
warszawskiego PZPR 
z tow. Marcel Cachin 


W poniedziałek, dnia 14 bm., 
o godz. 16.30, w sali MBP przy 
Alei Wyzwolenia odbędzie się 
spotkanie warszawskiego ax- 
tywu PZPR z tow. Marcel Ca- 
chin, członkiem Biura Politycz 
nego KC Komunistycznej Par- 


energii atomowej i zakazu broni atomowej, wygłosił obszzrne 
przemówienie na posiedzeniu specjalnej Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ szef delegacji radzieckiej, mi- 
nister spraw zagranicznych ZSRR — Wyszyński, 


Min. Wyszyński wskazał, że 
problem energii atomowej ciąg 
nie się w ONZ od lat trzech, 
lecz bynajmniej nie zbliżył się 
ku swemu rozstrzygnięciu, jak 
kolwiek uchwalone w tym cza- 


Propozycja ZSRR najlepszą 
platformą porozumienia 


sie rezolucje Ogólnego Zgroma 
dzenia ONZ wyrażały życzenie 
rozstrzygnięcia zagadnienia a- 
tomowego przez zakaz korzysta 
nia z energii atomowej dla ce- 
lów wojennych i przez wyeli- 


w sprawie energii alomowej 


NOWY JORK. (PAP). — W 
specjalnej Komisji Politycz- 
nej Generalnego Zgromadzenia 
ONZ trwa dyskusja wokół za- 
gadnienia energii atomowej. 

Delegat Czechosłowacji Hoff 
meister podkreślił, że St. Zje- 
dnoczone — nie chcąc uświa- 
domić sobie rzeczywistości i 
zmienionych warunków — o0b- 
stają nadal przy swoim planie 
kontroli energii atomowej. 

Mówca zaznaczył, że najlep- 
szą platformą porozumienia 
jest propozycja radziecza, prze 
widująca zakaz broni atomo- 
wej 1 stworzenie warunków, 
które by umożliwiły pokojowe 
wykorzystanie energii atomo- 


wej. Zwrócił on uwagę, że pro 
pozycja francusko - kanadyj- 
ska jest całkowicie nierealna. 

Delegat amerykański Hickor 
son, broniąc tzw. planu Baru- 
cha, uchylił się od udzielenia 


ti Francji i redaktor» naczel- 
neg „L'Humanité“. 


stra Wyszyńskiego. 


mu zarządowi wojskowemu w 


W poszczególnych prowin- 
cjach dotychczasowi szefowie 
radzieckiego zarządu wojsko- 
wego przekazali funkcje na rę- 
ce rządów krajowych, w Berli- 
nie zaś — na ręce nadburmis- 
trza Eberta. e 

WIEDEŃ (PAP).— Na te- 
mat katastrofalnej sytuacji eko 
nomicznej w zachodnich sekto- 
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łoruskiej Kisielew podkreślił, 


że — jak wykazało doświad- 
czenie drugiej wojny  świato- 
wej — broń atomowa jest na- 


rzędziem masowego niszczenia 
ludności cywilnej i dlatego sto 
sowanie jej powinno być trak- 
towane jako bezprawny akt, 
skierowany przeciwko ludzko- 
ści. 

Delegat białoruski zwrócił 
uwagę, że propozycje radziec- 
kie stanowią jedyny konstruk- 
tywny wkład w rozwiązanie | 
problemu atomowego. Propozy 
cje te gwarantują polityczną i 
ekonomiczną niezależność 
państw, wykluczając jakakol- 
wiek możliwość naruszenia su- 
werenności narodów, przy rów 
noczesnym rozwiązaniu proble 
mu wprowadzenia międzynaro- 
dowej kontroli nad produkcją 
broni atomowej. 

Dyskusja nad zagadnieniem 


odpowiedzi na zasadnicze py-| kontroli energii atomowej bę- 
tania, postawione przez mini-| dzie kontynuowana na dal- 


szych posiedzeniach Specjalnej 


Przewodniczący delegacji bia | Komisji Politycznej. 


uroczyste przekazanie miejscowym niemieckim władzom funk- 
cji administracyjnych, przysługujących dotychczas radzieckie- 


Niemczech. 


rach Berlina wiedeński „Der 
Abend“ pisze m. in.: „Specja!- 
na komisja mocarstw zachod- 
nich, badająca sytuację ekono- 
miezna w zachodnich sektorach 
Berlina stwierdza zgodnie kry- 
tyczną sytuację i pogłębiający 
się kryzys. Tegoroczny poziom 
produkcji przemysłowej wynos? 
zaledwie 17 proc. w porówna- 
niu z 1936 rokiem. Przemysł | 


pracy: Magdalenę Figur, Religę 
1 Krajewskiego oraz przedsta- 
wicieli organizacji terenowych 
PEERI 

Na trybunę wchodzi witany 
gorącymi oklaskami Premier 
Cyrankiewicz, który wygłasza 
przemówienie powitalne. 

Witany gorącymi, długotrwa 
łymi okłaskami — głos zabiera 
ambasador ZSRR, W. Z. Lebie- 
diew. 

W imieniu partii politycz- 
nych powitał Zjazd przewodni- 
zący Związku Samopomocy 
Chłopskiej Stefan Ignar. 

„Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej — stwier 
dza m.in. mówca — jest szcze- 
gólnie bliskie Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej, 
Stronniectwu Ludowemu, jak 
również innym partiom polity- 
cznym, które we wspólnym 
froncie demokratycznym kła- 
dą podwaliny pod ustrój pel- 
nej sprawiedliwości 
nej.“ 

Zebrani przyjmują przemó- 
wienie długotrwałymi oklaska- 
mi skandując imiona przywód 
ców obu bratnich narodów, 
Prezydenta Bieruta i Genera- 
lissimusa Stalina. 

W imieniu Ogólnopolskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju — 
uczestników Zjazdu pozdrowił 
rektor Uniwersytetu i Politech 
niki Wrocławskiej, prof. Kul- 
czyński. 


| DOKOŃCZENIE, NA STR: 2 | ,NA STR' 2 


ZSRR stoi na stanowisku bkezwzelędnego 
zakazu stosowania broni atomowej 


Przemówienie ministra Wyszyńskiego w specjalnej 
Komisji Politycznej ONZ 
LAKE SUCCESS (PAP) — 


minowanie broni atomowej z 
uzbrojenia wszystkich państw. 

Należy stwierdzić — powie- 
dział min. Wyszyński, że 
wszystkie te rezolucje okazały 
się deklaracjami bez pokrycia 
i zostały przekształcone przez 
blok większości w ONZ w zwy 
kły kawałek papieru. 


Przyczyna tego stanu rzeczy 
jest jasna. Spośród 6 stałych 
członków Komisji Atomowej — 
5 członków już zawczasu, gło- 
sując za rezolucją z 4 listopa- 
da 1948 r., uważało za koniecz 
ne przerwać w ogóle pracę Ko- 
misji Atomowej pod pretek- 
stem niemożliwości uzgodnie- 
nia różnicy zdań. 

Ta linia — kontynuował Wy 
szyński — w zupełności pozo- 
stawała w zgodzie z linią prze 
mówienia prezydenta USA — 
Trumana z 6 kwietnia br., gdy 
powiedział on, że nie zawaha 
się przed powzięciem decyzji o 
zastosowaniu bomby atomowej, 
gdy na Kartę bedzie postawio- 
ny „dobrobyt St. Zjednoczo- 
nych'. 


Nad drugą częścią tego zda- 
nia, która „motywuje“ dlaczego 
należy zrzucić komuś na głowę 
bombę atomową można 
przejść do porządku dziennego. 
Ma ona znaczenie czysto kan- 
wencjonalne, bo zawsze można 
znaleźć godztwy pretekst dla 
najniegodziwszej sprawy. Fak- 
tem jest jednak, że w St. Zjed- 
noczonych czynniki  kierowni- 


cze bynajmniej nie myślały o 
zakazie bomby atomowej, lecz o 
tym. by w odpowiednim momen 
cie bcz wahania ja zastosować. 
zjednoczonych 


Szef sztabów 


Niemieckie władze demokratyczne 
przejmują administrację 


od władz radzieckich 


BERLIN (PAP) — W dniu 12 listopada na terenie pięciu 
prowincji, wchodzących w skład Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej oraz w radzieckim sektorze Berlina odbyło się 


zachodniego Berlina nie otrzy- 
muje żadnych zamówień z za- 
chodnich Nieraiec. Dostawcy su 
rowca godzą się jedynie na 


udu 


R 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 5 ZŁ. 


Międzynarodowy Tydzień Studenta 
l 


społecz-, 


W dniu 14 listopada rozpoczyna się Międzynarodowy 
Tydzień Studenta, który obchodzimy pod hasłem: „Btu- 
denci łączcie się w walce o trwały pokój, niepodległość 


transakeje gotówkowe. Na sku- 
tek braku zamówień i surow- 
ców zamyka się coraz to nowe 
przedsiębiorstwa i fabryki, co 
powoduje z kolei olbrzymi 
wzrost bezrobocia, 

Sprawozdanie komisji stwier 
dza, że koła handlowe zachod- 
niego Berlina straciły już cał- 
kowicie wiarę w możność sta- 
bilizacji finansowej i ekono- 
micznej, oczekując biernie nie- 
uchronnego krachu gospodar- 
czego." 


i demokratyzację nauki“ 


Foto WAF 


Inauguracja Międzynarodowego 
Tygodnia Studenta w kraju 


Międzynarodowy Tydzień 
Studenta, który rozpoczyna się 
w kraju dnia 14 bm. zainaugu 
rowało przemówienie radiowe, 
wygłoszone w przededniu „Ty- 
godnia“ przez wicemarszałka 
Sejmu Wacława Barcikowskie- 
go, członka Głównego Komite- 
tu Obchodu MTS i przewodni- 
czącego Towarzystwa Przyja- 
ciół Młodzieży Szkół Wyż- 
szych. 

W okresie Międzynarodowe- 


go Tygodnia Studenta — po- 


wiedział m. in. wicemarszałek 
— polska młodzież akademic- 
ka zamanifestuje swą solidar- 
ność ze studentami wszystkich 
krajów świata w walce u bo- 
ku mas ludowych, o trwały po 
kój, niepodległość i demokra- 
tyzację nauki. 

Mówca przedstawił politykę 
i dorobek Państwa Ludowego 
w dziedzinie demokratyzacji 
wyższego szkolnictwa oraz sy- 
tuację i perspektywy studiują 


cej w Polsce młodzieży. 


Racjonalizatorzy Zakładów 
Starachowiekich podejmują 
wezwanie Walaszczyka 


apelem Jana 
Walaszczyka, racjonalizatorzy 
Zakładów Starachowickich: 
Aleksander Skronik i Euge- 
niusz Wojciechowski złożyli na- 
stępujące oświadczenia: 

„Ja, Aleksander  Skronik, 
szlifierz fabryki narzędzi po- 
dejmuję wezwanie tow. Walasz- 
czyka do współzawodnictwa w 
oszczędności. Dokonałem trzech 
usprawnień, które przynoszą 
Zakładom ok. 780 tys. zł o- 
szczędności rocznie. Pierwszy 
pomysł dotyczy  profilowania 
tarcz szlifierskich przy pomocy 
jednej operacji. 


W związku z 


Drugim pomysłem była 
konstrukcja przyrządu do szli- 
fowania równocześnie 3 we- 
wnętrznych otworów cylindra, 
a trzecim skonstruowanie 
oprawki szybkowymiennej przy 
szlifierce. 


Przyłączam się do słusznej 
inicjatywy przodownictwa w 
oszczędności i wzywam towa- 
rzyszy z innych fabryk, by tą 
drogą służyli budowie dobro- 


bytu i potęgi kraju. Zwracam 
się do CRZZ o wydanie współ- 
zawodnikom w oszczędności spe 
cjalnych książeczek“. 

Również Eugeniusz Wojcie= 
chowski kierownik wydziału 
montażowego fabryki w Sta- 
rachowicach zgłosił udział we 
współzawodnictwie o większe o- 
szczędności dla dobra kraju. 
„Od roku 1948 — oświadczył 
on — opracowałem 5 pomy- 
słów racjonalizatorskich. Jeden 
z nich przyniósł 1.198 tys. zł 
rocznej oszczędności, drugi 350 
tys. zł, trzeci 1.050 tys. zł. 
Skonstruowałem przyrządy do 
próbowania szczelności. Ponad- 
to dokonałem dwóch innych u- 
sprawnień, które już są zasto- 
sowane, lecz nie zdążyłem je- 
szcze ich zgłosić. 


Obecnie pracuję nad dalszy- 
mi dwoma usprawnieniami. Za 
powiadam, że dołożę starań, a- 
by usprawnić coraz bardziej 
produkcję i wzmocnić siłę Pol- 
ski Ludowej, Ojczyzny mas 
pracujących. Zwracam się do 
CRZZ, aby wydała książeczki 
dla wszystkich, którzy pragną 
wziąć udział w tej nowej for- 
mie współzawodnictwa“. 


Delegaci Polski i ZSRR żądają 


niepodległości b. 


kolonii włoskich 


Głosowanie w Komisji Politycznej ONZ 


N. JORK (PAP) — Komisja 
Polityczna Ogólnego Zgroma- 
dzenia ONZ przeprowadziła gło 
sowanie nad całością zagadnie- 
nia byłych kolonii włoskich. 

49 głosami przy 1 sprzeci- 
wie — Etiopii i 8 wstrzymują- 
cych się od głosowania Komi- 
sja uchwaliła przyznanie nie- 
podległości Libii z dniem 1 sty 
cznia 1952 roku, oddanie So- 
mali pod dziesięcioletnią admi- 
nistrację Włoch ramienia 
ONZ oraz wysłanie misji ONZ 
do Erytrei celem opracowania 
i przedstawienia propozycji w 
sprawie tego kraju na następ- 
nej sesji Ogólnego Zgromadze- 
nia. 

Natychmiast po głosowaniu 


z 


delegat radziecki Arutunian za 
powiedział ponowne przedłoże- 
nie na plenum Ogólnego Zgro- 
madzenia propozycji radziec- 
kich odnośnie rozwiazania pro- 
bhlemu byłych kolonii włoskich. 
delegat polski — 
Wiesbłowski zanowiedział zgło 
szenie na plenum poprawek pol 
skich do rezolueji większości. 


* Również 


Przypominamy, że poprawki 
te złożone już raz w toku obrad 
Komisji, domagają się przyzna- 
nia niepodległości Libii do 1 sty 
cznia 1951 r. Poprawka polska 
wypowiada się także za przy- 
znaniem Somali i Erytrei nie- 
podległości w ciągu 3 lat i bez- 
pośredniego powiernictwa ONZ 
w okresie przejściowym. 


Koncert radzieckich 
laureatów Konkursu 


Chopinowskiego 


MOSKWA (PAP). 
wielkiej sali konserwatorium 
moskiewskiego odbył się 12 
bm. pierwszy koncert radziec- 
kich laureatów IV Międzyna- 
rodowego Konkursu Chopinow 
skiego w Warszawie. 

W najbliższych dniech na- 
stapi spotkanie kompozytorów 
radzieckich z laureatami kon- 
kursu. 


Odsłonięcie pomnika 
bojowniczki AL 


Dwa lata temu, gdy dokony- 
wano przemianowania szpitala 
w Iłży, który otrzymał imię 
Dr. Anki, młodzież czerwono- 
krzyska woj. kieleckiego i człon 
kinie Ligi Kobiet postanowiły, 
że w piątą rocznicę śmierci bo- 
haterskiej Dr. Heleny Wolff— 
Dr. Arki, majora Armii Ludo- 
wej na miejscu jej śmierci, pod 
Brodami postawiony zostanie 
jej pomnik. Apel młodzieży 
Kielecczyzny podjęty został go 
rąco przez młodzież PCK z ca- 
łej Polski. Zorganizowano 
zbiórki i pomnik został ufun- 
dowany. 

Pod Brodami Iłżyckimi w 
dniu 13 listopada br. dokona- 
no uroczystego odsłonięcia po- 
mrika. 

Napis na pomniku - kurhanie 
głosi: „W tym miejscu w li- 
gtopadzie 1944 r. zamordowa- 
na przez hitlerowskich oku- 
pantów, padła w walce o Pol- 
skę Ludową Dr. Helena Wolff— 
„Dr Anka'; major Armii Ludo- 
wej. Cześć Jej bohaterskiej 
pamięci". 

W uroczystości odsłonięcia 
pomnika wzięły udział 10-ty- 
sięczne rzesze mieszkańców 
Brodów i okolicznych wsi oraz 
grupa chłopów ze Starachowic. 
Przybyły również delegacje 
młodzieży z całej Polski. 

x 

W tym samym dniu dokona- 
ro przemianowania jednej z u- 
lic w Starachowicach na ul. 
Dr. Anki oraz przemiańowa- 
nia miejskiego domu matki i 
dziecka na Miejski Dom Matki 
i Dziecka im. Dr. Anki. 


, 


TRYBUNA LUDU 


Przemówienie Premiera Józefa Cyrankiewicza 


Obywatelu Prezydencie! 

Obywatele delegaci! 

W imieniu Rządu Rzeczypos- 
politej witam IHI Kongres To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej. 

Delegaci, obecni na tej Bali, 
reprezentują wielką, masową 
organizację, wielki ruch, który 
wziął na swoje barki zaszczyt- 
ne, ale zarazem niezmiernie od 
powiedzialne zadanie rozwija- 
nia i umacniania w społeczeń- 
stwie polskim przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim. 

Jest to piękne zadanie. Świa 
domość głębokiej więzi łączą- 
cej naród polski ze Związkiem 
Radzieckim przenika dziś naj- 
szersze masy społeczeństwa 
polskiego. Nie ma dziś w kraju 
ani jednego uczciwego Polaka, 
ani jednego dobrego matrioty, 
który nie zdawałby sobie spra- 
wy z tego, co zawdzięcza 
Związkowi Radzieckiemu, jak 
istotną i decydującą jest dla 
naszego bytu, dla naszej nie- 
podległości, dla naszego bezpie 
czeństwą, dla naszego rozwoju, 
dla naszego dobrobytu, dla na- 
szego jutra — przyjaźń, pomoc 
i sojusz Związku Radzjeckie- 
go. (Oklaski). 

Ale zadanie to jest równo- 
cześnie bardzo duże, bo na bar 
kach Towarzystwa, tego wiel- 
kiego masowego ruchu, ciąży 
obowiązek zaznajomienia społe 


czeństwa polskiego z. cało- 
kształtem zdobyczy Związku 
Radzieckiego we wszystkich 


dziedzinach życia politycznego, 
gospodarczego, kulturalnego, z 
techniką i sztuką radziecką, z 
życiem ludzi radzieckich — sło 


| wem ciąży obowiązek zbliżenia 


obu narodów na 
płaszczyznach. 


ZSRR ostoją naszej 
wolności 

Nasza niepodległość jest two 
rem Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej (0- 
klaski), która pierwsza rzuci- 
Ża hasło samostanowienia naro 
dów i proklamowała prawo na- 
rodu polskiego do samodzielne- 
go bytu. Ta niepodległość zro- 
dzona z Wielkiej Rewolucji zo 
stała w dwudziestoleciu między 
wojennym zaprzepaszczona 
przez polskie klasy posiadają- 


wszystkich 


| ce i zakończyła się katastrofą 
wrześniową. I w ćwierć wieku 
bez mała po Rewolucji Paź- 
dziernikowej Związek Radziec- 
ki raz jeszcze stał się bojowni- 
kiem naszej niepodległości. Żoł 
nierz radziecki gromiąc armię 
hitlerowską, przyniósł nam po- 
wtórnie wolność i niepodległość 
(oklaski). 

Ale tym razem dzięki zwycię 
stwu Związku Radzieckiego 
władza w naszym kraju prze- 
szła już w ręce nie burżuazji, 
nie obszarników, nie kapitalis- 
tów, ale mas ludowych z klasą 
robotniczą na czele (oklaski). 
Dzięki temu tym razem niepod 
ległość stała się niepodległoś- 
cią rzeczywistą i trwałą. 

Polityka Związku Radzieckie 
go, siła Związku Radzieckiego, 
zwycięstwo Związku Radziec- 
kiego nad hitleryzmem zapew- 
niło nam granice na Odrze i 
Nysie. (Oklaski). I ta polityka 
i siła w dalszym ciągu zapew- 
nia naszemu narodowi bezpie- 
czeństwo i trwałość naszych 
granic. e 

Właśnie przed paru tygodnia 
mi zaszedł fakt niesłychanej 
doniosłęści. Za naszą granicą 
zachodnią, dzięki polityce Zw. 
Radzieckiego powstałą Niemiec 
ka Republika Demokratyczna. 


Powstanie Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, no- 
wego ogniwa w łańcuchu 


państw pokojowych, stanowi o- 
gromny i niesłychanie donio- 
sły dla przyszłości cios w 0- 
bóz imperializmu i woiny, kie- 
rowany z Waszyngton, obóz, 
który usiłował i usiłuje argu- 
mentąmi rewizjonistycznymi w 
stosunku do naszych granie 
karmić i podjydzać niemiecki 
nacjonalizm. i militaryzm w 
Niemczech Zachodnich. W wal 
ce z niemieckim imperializ- 
mem i rewizjonizmem zyskaliś 
my wielkiego sojusznika w po- 
staci Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, która rewizjoni 
stów niemieckich, imperiali- 
stów, faszystów, podżegaczy 
wojennych, a więc wrogów Pol 
ski Lydowej uważa za swoich 
wrogów, za wrogów narodu nie 
mieckiego. (Oklaski). W ten 
sposób granica, uzyskana dzię 
ki Związkowi Radzieckiemu na 
Odrze i'Nysie, granica pokoju 
Brasa dziś dzięki polityce 


ZSRR stoi na stanowisku bezwzględnego 
zakazu stosowania broni alomowej 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


armii amerykańskiej generał 
Bradley oświadczył w swoim 
czasie, że „pakt atlantycki mo 
że mieć dla bezpieczeństwa 
USA tak samo ważne znacze- 
nie, jak posiadanie bomby ato 
mwaj“. 

Przy takim stawianiu spra- 
wy, oczywiście nie można było 
mieś madziei na osiągnięcie 
sukcesu przez Komisję Atomo- 


wa. 

Wysiłki USA — oświadczył 
Wyszyński — zmierzały do u- 
niemożliwienia wcielenia w ży- 
cie rezolucji Ogólnego Zigro- 
rradzenią ONZ z 24 stycznia i 
14 grudnia 1946 r., przewidu- 
jących uniemożliwienie korzy- 
stania z energii atomowej dla 
celów wojennych i wyelimino- 
wanie broni atomowej z uzbro- 
jenia wszystkich państw. 


Energia atomowa 
w służbie pokoju 

My, w ZSRR wykorzystuje- 
my energie atomową nie po to, 
by gromadzić zapasy bomb a- 
tomowych choć jestem przeko- 
nany, że gdyby na nieszczęście 
zdarzylo się, że będą cne po- 
trzebne, to będzie ich tyle, ile 
potrzeba. Korzystamy z ener- 
gii atomowej w myśl naszych 
plonów gospodarczych, zgodnie 
z naszymi celami gospodarczy- 
mi. Chcemy postawić energię 
atomowa w służbę wielkich za- 
dań budownictwa pokojowego, 
by wysadzać góry, zmieniać 
bieg rzek, użyźniać pustynie, 
torować nowe linie życia tam, 
gdzie rzadko kroczyła stopa 
ludzka, To czynimy my, gospo- 
darze swego kraju, zgodnie z 
naszym planem i nie mamy 0- 
bowiązku ani nodporządkowy- 


wać się, ani składać z tego 
sprawozdań przed  jakiniikol- 


wiek organami międzynarodo- 
wymi. To wszystko chcieliby po 
krzyżować autorzy planu ame- 
rykańskiego, nie wierząc sami 
w to, że ich plan może istotnie 
być owym „zbawczym Środ- 
kiem“, o którym mówią. f 

Min. Wyszyński powołuje się 
na opinię b. członka Komisji 
Atomowej Chestera Barnarda, 
który stwierdził, że kontrola 
nad bombą atomową nie jest 
bynajmniej tak trudna, jak nad 
innymi postaciami broni. Ist- 
nieje wszak konwencja o zaka- 
zie używania gazów  trują- 
cych, która bynajmniej nie 
przewiduje, aby przedsiębior- 
stwa produkcji gazów trują- 
cych miały być przekazane na 
własność jakiegokolwiek „Mię- 
dzynarodowego Organu Kon- 
troli“. A wszak kontrola nad 
bronią atomową jest prostsza, 
niż nad przemysłem chemicz- 
nym. wye 

W dalszym ciągu mi5.x. Ws: 


szyński ponownie powołał się 
na Chestera Barnarda, który 
przyznaje, iż w myśl planu a- 
merykańskiego St. Zjednoczo- 
ne mogłyby zrezygnować z dy- 
sponowania bombą atomową je- 
dynie w określonych warun- 
kach — po rozpatrzeniu gwa- 
rancji, że wszystkie kraje o- 
statecznie zrezygnują z korzy- 
stania z broni, u podstaw któ- 
rej leży istnienie energii ato- 
mowej. Co oznacza to oświad- 
czenie? — zapytuje sam Bar- 
nard i odpowiada: Znaczy to, 
że wszystkie kraje musiałyby 
najpierw stopniowo i dobrowol- 
nie zrezygnować z elementów 
suwerenności, zanim St. Zjed- 
noczone zrezygnują z bomby a- 
tomowej. 

Amerykański plan kontroli 
— to oszustwo narodów. Plan 
amerykański nie przewiduje, 
by St. Zjednoczone zaprzesta- 
ły produkcji broni atomowej 
po rozpoczęciu działalności 
przez Międzynarodowy Organ 
Kontrolny. 

Cytując raport Komisji Ato- 
imowej, sporządzony przez G. 
G. Achesona i innych przy u- 
dziale Biura Konsultantów 
(„Board of Consultants“), 
Wyszyński stwierdza, że auto- 
rzy planu amerykańskiego z 
Achesonem i Lilienthalem na 
czele: 1) bynajmniej nie zakła 
dali, że z przyjęciem planu sa- 
me St. Zjednoczone miałyby o- 
bowiązek zaniechania produkcji 
bomb atomowych. 

2) Znaczy to, że St. Ziedno- 
czone mimo nabrania mocy 
prawnej przez konwencję o 
międzynarodowej Kontroli, 
przewidującej zakaz wykorzy- 
stywania energii atomowej dla 
celów wojennych — miałyby 
same decydować o tym, kiedy 
będą uważały za możliwe za- 
niechanie produkcji bomb ato- 
mowych. 

3) Znaczy to, że decyzja St. 
Zjednoczonych o zaniechaniu 
produkcji bomb atomowych nie 
powinna mieć nic wspólnego z 


amerykańskim planem tzw. 
Kontroli. i 
4) Znaczy to wreszcie, że 


skoro plan nie przewidywał 
zaniechania przez St. Zjedno- 
czone produkcji bomb atomo- 
wych, natomiast przewidywal 
kontrolę jedynie w stadium 
wydobywania surowca, to tzw 
kontroli byłyby podporządko- 
wane tylko te kraje, które nie 
znają jeszcze produkcji bomb 
atomowych. natomiast kontro- 
la nie będzie dotyczyła St. Zje 
dnoczonych, które uważały, że 
mają monopol w dziedzinie 
bomby atomowej. 


Konstruktywne propozycje 
ZSRE 


Zw. Radziecki domaga się 
zakazu broni atomowej i usta- 
zewienia ścisłej kontroli mię- 


dzynarodowej. Rząd radziecki 
dąży do” rzeczywistych i wy- 
czerpujących sprawę przedsię 
wzięć w dziedzinie zakazu bro- 
ni atomowej i ustanowienia — 
jak powiedział Generalissimus 
Stalin — ścisłej kontroli mię- 
dzynarodowej mad niedopusz- 
czalnością wykorzystywania 
energii atomowej w celach wo 
jennych. Pierwszym i najważ- 
niejszymm krokiem w tej dzie- 
dzinie powinien być zakaz ener 
gii atomowej i wszelkich in- 
nych podstawowych rodzajów 
broni, zmierzających do maso- 
wego zabójstwa ludzi. 
Propozycje ZSRR z 11 czerw 


cu 1947 r. idą w kierunku na- 
tychmiastowego i bezwarunko 
wego zakazu broni atomowej. 
Jest to integralna część pro- 
gramu pokoju, który przepro- 
wadza i którego bronił i broni 
Zw. Radziecki niezależnie od 
tego, po czyjej stronie jest 
przewaga sił, niezależnie od 
tego, czy ZSRR dysponuje lub 
nie dysponuje sekretem broni 
atomowej i samą bronią ato- 
mową. z 

Opierając się na swym zasa2 
dniczym stanowisku w obro- 
nie pokoju i umocnienia bez- 
pieczeństwa narodów, na uzna 
niu niemożliwości połączenia 
korzystania z broni atomowej 
z członkostwem w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, na 
uznaniu tego, że korzystanie z 
broni atomowej koliduje z ho- 
norem i sumieniem narodów— 
rząd radziecki konsekwentnie 
w ciągu szeregu lat domagał 
się i domaga zakazu broni ato 
mowej, wzywał i wzywa do 
natychmiastowego  wyelimino- 
wania tego narzędzia agresjii 
barbarzyństwa z uzbrojeń pań 
stwowych. 

Rząd radziecki, bez wzglę 
du na posiadanie przezeń bro- 
n. atomowej, stoi i zamierza 
stać w przyszłości na swym 
dawnym stanowisku hezwarun 
kowego zakazu stosowanią tej 
broni i kontroli koniecznej do 
sprawdzenia wykonywania u- 
chwały w przedmiocie zakazu 
produkcji broni atomowej, 

Opierajac się ną swym za- 
szdniczym stanowisku — oś- 
wiaądczył min. Wyszyński — 
rząd radziecki wniósł jeszcze 
przed dwoma laty projekt za- 


warcia konwencji o zakazie bro 
ni atomowej oraz konwencji o 


ustanowieniu ścisłej kontroli 
miedzynarodowej. 
Propozycje ZSRR  napotka- 


iiy na sprzeciw większości 


czionków Komisji, lecz to nie 
powstrzyma nas, ludzi Źw. Ra 
dzieckiego, od dzlszej i 
komproniisowej walki o przyję 
cie tych propozyeji, które isto- 
tnie niosą ludzkości ratunek 
przed groźbą nowej, straszli- 
|wej, nieludzkiej wojny atomo- 
wej. 


Związku Radzieckiego dodatko 
we zabezpieczenie w postaci 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 


Czołowa siła obozu pokoju 


Związek Radziecki jest czo- 
łową siłą w obozie walki o po- 
kój i bezpieczeństwo międzyna- 
rodowe. Jemu, jego polityce, 
zawdzięczamy wielkie sukcesy 
tego obozu, jemu zawdzięcza- 
my zwycięską ofensywę poko- 
jową, która tak skutecznie ha- 
muje, paraliżuje, odpiera zaku- 
sy podżegaczy wojennych z o- 
bozu imperializmu anglo = a- 
merykańskiego. 

Dopiero przed kilku dniami 
przyjęliśmy wieść o epokowym 
fakcie zastosowania energii a- 
tomowej dla celów pokojowych 
przy wiełkich robotach nad 


zmianą biegu rzek  syberyj- 
skich. (Oklaski). 
Przodujący kraj socjalizmu 


pokazał, jak potężne źródło e- 
nergii, stosowane przez impe- 
rialistów wyłącznie w celach 
nieudanego zresztą szantażu 
wojennego, może być i będzie w 
dalszym ciągu wykorzystywane 
dla dobra człowieka i dla stwo 
rzenia dla niego lepszych wa- 
runków bytu. (Oklaski). 
Wielkie osiągnięcia w Związ 
ku Radzieckim nie są dziełem 
szczęśliwego przypadku lub in- 
dywidualnego wyczynu. Jest to 
wynik wielkiej, systematycznej, 
twórczej pracy milionów oby- 
wateli radzieckich, którym u- 
strój socjalistyczny, przywódz- 
two i kierownictwo partii bol- 
szewickiej i genialnego Stali- 
na (oklaski) utorowało drogę 
do pełnego harmonijnego roz- 
woju wszystkich twórczych sit. 
Zadaniem Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej jest 


właśnie czynić bliską 1 wszech 
stronnie znaną tę rzeczywi- 
stość radziecką dla społeczeń- 
stwa polskiego, uświadomić mu 
bezpośredni związek, jaki istnie 
je pomiędzy wspaniałymi osią- 
gnięciąami narodów radzieckich, 
a ustrojem społecznym, jaki o= 
ne wywalczyły, w jakim one ży 
ją i jaki budują. Zadaniem T 
warzystwa jest systematyczne 
i planowe zaznajamianie spo- 
łeczeństwa polskiego ze wszy: 
stkim, co może być dla nas nau 
ką, wzbogaceniem naszego włas. 
nego dorobku, ze wszystkim, 
co służy pogłębieniu przyjaźni, 
poglębieniu szczerego interna- 
cjonalizmu, a jednocześnie po- 
głębieniu naszego patriotyzmu 
i zaufania we własne niespoży 
te siły polskiego ludu, w jego 
możliwości twórcze i w jego 
przyszłość na drodze socjali- 
stycznego budownietwa. 


Trzeba o tym pamiętać; 
przyjaźń polsko - radziecka to 
zwrotny punkt w dziejach i lo- 
sach naszego narodu. Przyjaźń 
polsko - radziecka to pełne wla 
czenie naszego narodu we wspa 
niały, porywający, zwycięski 
nurt socjalizmu, który wyżźło- 
bił nową drogę ludzkości, je- 
dyną drogę przyszłości. (Okla- 
ski). 

Działalność Towarzystwa wy 
maga szerokiego, dalszego roz- 
budowania form pracy, form 
pomocy dla ludzi szukających 
wiedzy o Zwiazku Radzieckim. 

Swoją pracą macie dać tę 
wiedzę i dodać sił ludziom two 
rzącym nowe jutro Polski, ma- 
som pracującym. Spełnienia 
tych wielkich, trudnych, waż- 
nych zadań życzę Wam, życzę 
Towarzystwu w imieniu Rządu 
Polski Ludowej. (Oklaski). 


Z IlI Krajowego Zjazdu Towarzystwa Przyja 


| 


źnł Polsko-Radzieckiej 


„Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim włączyła| Narody radzieckie gotowe są zawsze 
naród polski w zwycięski nurt socjalizm 


u |poprzeć twórcze wysiłki narodu polskiego 


Przemówienie ambasadora Wiktora Lebiediewa 


Drodzy Przyjaciele i Towa- 
rzysze! Niech mi wolno będzie 
powitać Wasz Kongres a tym 
samym wszystkich tak licznych 
przyjaciół Zw. Radzieckiego w 
Polsce. 

W. br. opublikowana została 
po raz pierwszy praca Tow. 
Stalina pt. „Kwestia narodowa 
a leninizm“. Została ona na- 
pisana jeszcze w 1929 roku. W 
pracy tej Tow. Stalin podaje 
uzasadnienie różnie,  istnieją- 
cych między narodami. 

„Na świecie bywaja różne na 
1ody* — mówi Tow. Stalin. W 
burżuazyjnych narodach burżu- 
azja oraz jej partie naejona- 
listyczne są główną siłą kierow 
niczą narodu. Dążą one do roz- 
szerzania terytorium swego na- 
rodu przez zagarnięcie cudzych 
terytoriów narodowych. Cechu- 
je je nieufność i nienawiść do 
obcych narodów. 

Uciskaja one mniejszości na 
rodowe. Podtrzymują one 
wspólny front z imperializmem. 
Taki jest ideologiczny i społecz 
no - polityczny bagaż tych na- 
rodów. Do narodów burżuazyj- 
nych należą narody: francuski, 
angielski, włoski, północno-ame 
rykański i inne im podobne. 

„Ale istnieją na świecie rów- 
nież inne narody — mówi da- 
lej Stalin. — Są to nowe, ra- 
dzieckie narody, które się roz- 
winęły i ukształtowały na ba- 
zie starych, burżuazyjnych na- 
rodów po obaleniu kapitalizmu 
w Rosji, po zlikwidowaniu bur- 
żuazji i jej partii nacjonalisty- 
cznych, po utrwaleniu ustroju 
radzieckiego. 

Kłasa robotnicza i jej inter- 
nacjonalistyczna partia są siłą, 
która spaja te nowe narody i 
kieruje nimi“. 

Są to narody socjalistyczne. | 


Tow. Stalin charakteryzuje w 
następujący sposób ich oblicze 
duchowe i społeczno - politycz 
ne: 

„Sojusz klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa w łonie 
narodu w celu zlikwidowania 
resztek kapitalizmu w imię 
zwycięstwa budownictwa socja- 
lizmu; zniszczenie resztek uci- 
sku narodowego w imię równo- 
uprawnienia oraz swobodnego 
rozwoju narodów i mniejszości 
narodowych; zniszczenie resz- 
tek nacjonalizmu w imię utrwa 
lenia przyjaźni pomiędzy na- 
rodami i utwierdzenia interna 
cjonalizmu; wspólny front ze 
wszystkimi uciśnionymi i nie- 
pelnoprawnymi narodami w 
walec przeciwko polityce zabo- 
rów i wojen zaborczych, w wal 
ce przeciwko imperializmowi!". 

„Takie są dwa znane w hi- 
storii typy narodów — mó- 
wi Tow. Stalin — narody burżu 
azyjne i narody socjalistyczne". 

„Nieufność narodową, naro- 
dowe odosobnienie, narodową 
wrogość, narodowe starcia — 
pisze Tow. Stalin — pobudza i 
podtrzymuje oczywiście nie ja- 
kieś „wrodzone“, złowrągie u- 
czucie nienawiści narodowej, 
lecz dążenie imperializmu do 
podbicia obcych narodów i oba- 
wa tych narodów przed groźbą 
ich narodowego ujarzmienia. 
Nie ulega watpliwości, że do- 
póki istnieje imperializm świa- 
towy, dopóty będąie istniało 
również to dążenie i ten strach 
— a zatem w ogromnej więk- 
szości krajów będą istniały i 
nieufność narodowa i odosobnie 
nie narodowe, i wrogość naro- 
dowa, i starcia narodowe“. 

Tak pisał Tow. Stalin w 1929 
r, gdy istniał juź na świecie 
Zw. Radziecki, lecz gdy jeszcze 


Krzewiąc przyjaźń z ZSRR umacniamy 
wolność i niepodległość Polski Ludowej 


Referat ministra Henryka Świątkowskiego 


Pierwszą część referatu min. 
Światkowski poświęca historii 
przyjaźni i współpracy ‘między 
narodem polskim i rosyjskim, a 
następnie między narodem pol- 
skim i radzieckim. 

Już w okresie poprzedzają- 
cym ruchy demokratyczne w 
obu krajach, w dziełach postę- 
pov:ych pisarzy polskich wyraź 
nie występują akcenty przyjaź- 
ni dlą narodu rosyjskiego. Po- 
czątek wieku XIX jest jedno- 
cześnie początkiem współpracy 
rewolucyjnej demokracji pol- 
skiej i rosyjskiej. 

Ale trwała przyjaźń między 
Polską i Rosją była niemożli- 
wa dopóki oba narody były rzą 
dzone przez szlachtę i burżu- 
azję. Dopiero z chwila wysta- 
pienia na arenę dziejowa prole 
tariatu, robotników polskich i 
rosyjskich jednoczy walka prze 
ciw wspólnemu wrogowi — ca- 
ratowi. 


Nie ma wolnej Polski 

bez wolacj Rosji 

„Nie ma wolnej Polski bez 

wolnej Rosji“ — słowa te wy- 
powiedziane przez Włodzimie- 
rza Leniņa jeszcze w 1908 r. 
znalazły potwierdzenie w dal- 
szym biegu historycznego roz- 
woju Polski i Rosji. 
, Przechodzae do omówienia 
znaczenia Wielkiej Październi- 
kowej Rewolucji Socjalistycz- 
nej, która rozpoczęła rown cerę 
w historii ludzkości, min. Świąt 
kowski wykazuje, że miała ona 
decydujące znaczenie dla losów 
narodu polskiego. 

W Wielkiej Rewolueji Paź- 
dziernikowei brali czynny, u- 
dział polsey robotnicy, chłopi, 
inteligenci, wnoszące istotny 
wkład w dzieło budownictwa re 
wolucyjnego. 

Na barykadach rewolucyj- 
nych bitew ginęli najlepsi 
przedstawiciele polskiej klasy 
robotniczej w głębokim przeko- 
naniu, że walcząc w obronie re- 
wolucji, równocześnie walczą 
o spolocznie wolna i nievodleg- 
łą Polskę. Złotymi zzłoskami 
zapirali się w historii Rewolu- 
cji Październikowej wierni sy- 
nowie narodu polskiego, człon- 
kowie SDKPiL — Marchlewski 
i Dzierżyński. Złotymi aziona 
mi zarisał sia w dziejach F2- 
wolucji Październikowej i wiel 
kiej wojnie wyzwoleńczej nrze- 
ciwko najazdowi hitlerowskich 
barbarzyńców wierny syn ludu 
warszawskiego, uczeń genialnej 
stalinowskiej szkoły wojennej. 
żywy symbol przyjaźni polsko- 
radzieckiej, obecny Marszałek 
Polski Konstanty Rokossow 
ski. i 

Dekrety wladzy radzieckiej 


bez- | 


w pełni uznały prawa narodu 
polskiego do niepodległości i 
zjednoczenia. 

W latzeh okupacji hiżłerow- 
skiej, kiedy narodowi polskie- 
mu groziło śmiertelne niebe”- 
pieczeństwo, w ZSRR pow- 
stałn T Armis, stanowiea zu: 
tek Wojska Polskiego, któr. 
ramię przy ramieniu z Pd 
Radziecką walezyła od sg 


do Berlina. 
Naród polski żywi szczegól- 
ną wdzięczność dla Generalissi- 
| musa Józefa Stalina, Wielkiego 


Przyjaciela Polski, organizato- 
ra historycznego zwycięstwa 
nad hiileryzmem. 


Oddajemy głęboki hołd 
Generalissimusowi 
Stalinowi 

Oddajemy najwyższą cześć i 
najgłębszy hołd Józefowi Steli- 
nowi, jako chorążemu śŚwiato- 
wego obozu walki o trwały po- 
kój, o przyjaźń między naro- 
dami, o wolność i suwerenność 
narodów, o demokrację i socja- 
lizm. 

Minister Świątkowski mówi 

dalej o konsekwentnej walce 
Związku Radzieckiego o pokój, 
wskazujac na nieustanną walkę 
ZSRR o pokój i bezpieczeństwo 
miadzynarodowe. 
. Toteż z najgłębszą ufno- 
ścią i wiarą kierują swój wzrok 
wszyscy ludzie postępu, masy 
pracujące świata na Związek 
Radziecki — ostoję wolnościo- 
wo-demokratycznych i pokojo- 
wych dążeń całej postępowej 
ludzkości. 


ZSRR — państwo 
przyjażni narodów - 
Mówiąc następnie o przyjaź 
ni narodów, tworzących Zwią- 
zek Radziecki, min. Świątkow: 
ski podkreślił, że tak trwała i 
serdeczna przyjaźń może ist- 
nieć jedynie na gruncie socja- 
lizmu. W Związku Radzieckim 
nie ma bowiem klasy wyzyski- 
waczy, która sieje nieufność 


Z obrad III Zjazdu TPPR 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


Wntuzjastycznie witany 
przez delegatów prof. Borys 
Grekow  pozdrowił następnie 


Zjazd w imieniu Wszechzwiąz 
kowej Organizacji Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą. 

Po odczytaniu pisma Mar- 
szałka Rokossowskiego (tekst 
nisma na stronie 1.) zabra- 
ła głos Zofia Wasijkowska, 
która przekazała Zjazdowi ser 
deczne pozdrowienia w imieniu 
mółtora miliona ezłonkiń Liei 
Kobiet. „Pragniemy czerpać 
wzory dla naszej pracy i wal- 
ki z osiągnięć kobiet radzicc- 
kich“ — stwierdziła m. in 
mówczyni. 

Jiri Sladek witał z kolei 
Zjazd w imieniu półtora mi- 
lena członków Czechosłowic- 
kiego Towarzystwa Przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, 

Zjazd wybrał następnie dele 
gację w celu złożenia wieńców 
przy pomniku Braterstwa Bro- 
ni i przy pomniku Wdzięczno- 
ści dla Armii Radzieckiej. 

W dalszym ciągu przemó- 
wień powitalnych zabierał glos 
sekretarz generalny Towarzy- 
stwa Przyjaźni Bułearsko-lia- 
dzieckiej, sędzia Sadu Majwvż 
szego Bułgarii Pantelei Ni- 
now BRogadijcv. 

kolejnym mówcą był przed- 
stawiciei Towarzystwa Przy- 
inni Wesiersko - Radzieckiej 
Georgii Bernat. 

W imieniu Nicmieckiero To- 
warzystwa Przyjaźni ze Zwiaz 
kiem Radzieckim mówi wice- 
przewodniczęcy Towarzystwa, 
członek parlamentu Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
—. W. Bredel. 


między narodami. Władza ra- 
dziecka poprowadziła narody 
ZSRR droga gospodarczego i 
kulturalnego rozwoju, 

Mówca podkreśla z naci- 
skiem, że organizatorem i kie- 
rownikiem pracy i walki naro- 
dów ZSRR — w imię zwycię- 
stwa komunizmu jest Partia 
Lenina — Stalina. 

Na wspaniaiym przykładzie 
narodów radzieckich lud pol- 
ski uczy się, jak należy realizo- 
wać budownictwo socjalizmu. 

Mówca zacytował następnie 
słowa Prezydenta RP Bolesła- 
wa Bieruta na temat stosun- 
ków polsko-radzieckich: „Dzię 
ki czemu naród polski odniósł 
zwycięstwo. Jakim siłom zaw- 
dzięczamy odzyskanie po najo- 
krutniejszej niewoli niepodległe | 
go bytu państwowego. Jakim 
silom zawdzięczamy Świetny 
rozwój Polski, gospodarczy, 
spoleczny, kulturalny w ciągu 
ostatnich kilku lat. Zawdzię- 
czamy to temu, że naród pol- 
ski sprzęgł nierozerwalnie swo 
je losy i swoja walkę z walką 
obozu postępu i sprawiedliwo- 
ści, z bohaterska walką brat- 
nich narodów Wielkiego Związ 
ku Radzieckiego, który rozgro- 
mił faszyzm niemiecki.“ 

Kreśląc zadania TPPR na 
przyszłość mówca powic- 
dział: „Będziemy pogłębiać 
przyjaźń i braterstwo ze Związ 
kiem Radzieckim w zdecydowa 
nej walce z reakcją, z wroga- 


Po przemówieniu tym, przy- 
jętym burzą oklasków, min. 
Świątkowski odczytał depesze 
z pozdrowieniami, nadesłany- 
mi od organizacji społecznych ! 
i zakładów pracy. 

Gdy w chwilę potem delega 
cja uczestników Zjazdu zamel- 
dowała o złożeniu wieńców pod 
pomnikami Braterstwa Broni 
i Wdzięczności — zebrani dla 
uczczenia poległych odśpiewzli 
Fdiędzynarodówkę, 

Z kolei odezytany został pro 
jekt depeszy od uczestników 
Zjazdu do Generalissimusa Sta 
lina. Zebrani wśród żywioło- 
wej owacji uchwalają wysłanie 
depeszy do wodza międzynavo- 
dowych sił pokoju. (Tekst de- 


peszy podajemy na. str, 1). 
Po przerwie obiadowej prze- 
wodniczący odczytał dalsze do- 


pesze od szeregu organizacji 
społecznych, załóg kopalni i 


fabryk. M. in. odczytana zosta 
ła depesza od Towarzystwa 
Przyjaźni Włosko-Radzieekiej. 
Po wyborze komisji zjazdo- 
wych min. Świątkowski wygłlo 
sił referat ideologiczny. (Stresz 
czenie referatu podajemy pè- 
wvżej.) 

Po referacie min. Świątkow. 
skiego na salę wchodzi sordeis 
nie witana delegacja robotni- 
ków „Ursusa“, która w imieniu 
załogi fabryki składa Zjazdo- 
wi życzenia owocnych obrad, 

Równie gorące i serdeczne 
powitanie zgotowali zebrani 
delegacji chlopów z woj. war- 


szawskiego, która przybyla 
ziażyć Zjazdowi Życzenia w 
imieniu wsi polskiej. 
Przewodniczący zarządza 
przerwę w obradach do dnia 


[14 bm. 


mi Polski Ludowej i ich dy- 
wersyjną agenturą, z bandy- 
tyzmem, z sabotażem, ze spe- 
kulacją, z wrogą oszczerczą 
propagandą reakcji, będziemy 
walczyć ze wszystkim tym, co 
stanowi przeszkodę na drodze 
Polski do socjalizmu. 

TPPR postawiło sobie i rea- 
lizuje następujące cele progra- 
mowe: 

1) upowszechnienie i utrwa- 
lenie przyjaźni między naro- 
dem polskim a narodami 
ZSRR; 

2) upowszechnienie wiado- 
mości o doświadczeniach i zdo- 
byczach pierwszego w dziejach 
państwa socjalistycznego, o ro- 
li ZSRR w walce o wyzwolenie 
narodów i trwały pokój, infor- 
mowanie społeczeństwa radziec 
kiego o Polsce Ludowej i jej 
dorobku; 

3) popieranie wszechstron- 
nego rozwoju polsko - radziec- 
kiej współpracy kulturalnej; 

4) inicjowanie i branie u- 
działu we wszystkich akcjach 
i poczynaniach, zmierzających 
do zacieśnienia więzów przy- 
jaźni między Polską a ZSRR“. 

Przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzicckim jest podstawą bez- 
pieczeństwa Polski, utrwalenia 
pokoju, możliwości budowy so- 
cjalizmu. 

Dzięki tej przyjaźni utrwa- 
lamy granice na Odrze, Nysie 
i Bałtyku. 

Przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzieckim wzbogaca nasze do- 
świadczenia w budowie socja- 
lizmu. 

Przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzieckim wzmacnia pozycję 


Polski na arenie międzynaro- 
dowej. : 
Pomoc Związku Radzieckie- 


go umożliwia nam przedtermi- 
nowe wykonanie trzyletniego 
płanu gospodarczego. 
Przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzieekim jest więc sprawą o- 
zólno - narodową, jest sprawą 
wszystkiech patriotów polskich. 
Natomiast zdrada sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim prowa- 
dzi do obozu imperializmu, do 
ujarzmienia kraju i narodu 
przez imperialistów, do zaprze- 
paszczenia sprawy socjalizmu, 
do roli narzedzia podżegaczy 
wojeanych. Hnńbą takiej zdra 
dy okryła się klika Tito, która 
już w czasie wojny zaciągnła 
się w służbę imparializmu a- 
merykańskiego jako banda 
szpiców i prowokatorów. 
Tylko w sojuszu z ZSRR 
mogą dziś narody żyć jako 
walne i niepodległe, kroczyć do 
pelnego wyzwolenia spoleczne- 
go. do socjalizmu. 
Przedstąwiając drogę rozwo- 
jową TPPR w latach 1945— 
1919, mówca podkreślił, że w 
dn. 1 listopada br. Towarzvst- 
wo  mosiadało już 2,120.28% 
członków. 
Przemówienie swe mówca za 
kończył okrzykami na cześć 
wieczystogo sojuszu i serdecz- 


nej braterskiej przyjaźni na- 
radu polskiego z narodami 
ZSRR, na cześć chorążego 


światowego obozu walki o po- 
kój, o przyjaźń między naro- 
dami, o demokrację i  socja- 
lizm — Generalissimusa Stali- 
na oraz na cześć Pierwszego 
Obywatela Rzeczypospolitej 
Prezydenta Bolesława Bieruta. 


niam Was, 


nie było krajów demokracji lue 
dowej. Od tego czasu minęło 20 
lat — i oto jesteśmy naocznymi 
świadkami tego jak narody Pol 
ski, Czechosłowacji, Wegier i 
innych krajów Europy, jak rów 
nież wielki naród chiński+—obali 
ły władzę rodzimej i obcej burżu 
azji oraz ujęły swe losy we wła 
sne ręce, pod przewodem swych 
Do marksistowskich. (Okla- 
ski). 


Już od lat pięciu wyzwolona 
Polska kroczy nową droga, dro 
gą demokracji i socjalizmu. 


Od pięciu lat rola kierowni- 
cza w narodzie polskim należy 
już nie do burżuazji i obszarni 
ków, jak to było dawniej, lecz 
do polskiej klasy robotniczej, 
na której cząęle stoi jej marksi- 
stowska partia robotnicza. Pięć 
lat — to okres w historii nie- 
wielki, lecz wszyscy widzą 
wielki postęp społeczny i gos- 
podarczy, jaki nastąpił w na- 
rodzie polskim, który postawił 
sobie za cel zbudowanie socja= 
lizmu w swym ojczystym kra" 
ju. 


A my, ludzie radzieccy wie- 
my jak wielokrotnie potęguje 
się miłość narodu do swej oj- 
czyzny, kiedy ta ojczyzna staje 
się socjalistyczna. Każdy czło- 
wiek pracy staje się gorącym 


patriotą swojej socjalistycznej 


Matki - Ojczyzny. 


Być patriotą — znaczy ko- 
chać swą ojczyznę, kochać 


swój naród, poświęcać wszyst- 
kie swe siły rozkwitowi jego 
sił materialnych i duchowych. 
Naród zaś — to mąsy pracują* 


ce: robotnicy, chłopi, inteligen= 


cja. Naród — to miliony ludzi. 
Jedynie socjalistyczny ustrój 
społeczny może dać szczęście 
narodowi. (Oklaski), 


Być patriotą w Wolnej Pol- 
sce, moim zdaniem, znaczy by 
bojownikiem o zwycięstwo s0- 
cjalizmu w Polsce, hojowni* 
kiem o szczęście robotników; 
chłopów i inteligencji pracują* 
cej, czyli olbrzymiej większo- 
ści narodu. (Oklaski), 


Patrioci polscy, czynni na po 
lu wzmoenienia przyjaźni ze 
Zw. Radzieckim, mają tę prze- 
wagę, że wykorzystują w in- 
teresie Polski olbrzymie do- 
świadczenią narodów Zw. Rā- 
dzieckiego, zdobyte w walce 0 
zbudowanie socjalizmu w ZSRR 
na przestrzeni 32 lat, jakie u” 
plynęły od Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. 

Jestem przekonany, że każe 
dy przyjaciel Zw. Radzieckie- 
gc w Polsce jest gorącym pa“ 
triotą swej ojczyzny dlatego» 
że pragnie przyśpieszyć i u“ 
łatwić budowę socjalizmu W 
swym ojczystym kraju, wyko” 
rzystując olbrzymie doświad- 
czenia Zw. Radzieckiego. 


Sądzę, że każdy przyjaciel 
Zw. Radzieckiego w Polsce 
jest gorącym patriotą swej 0J 
czyzny również dlatego, że chce 
przekształcić swój ojczysty 
kraj — Polskę w silne mocar“ 
stwo przemysłowe, wykorzysti! 
jąc gotowość Zw. Radziągkiego 
do udzielenia Polsce pod ty™ 
względem przyjacielskiej p9“ 
mocy gospodarczej. (Oklaski): 


Sądzę, że każdy przyjaciel 


Zw. Radzieckiego w Polsce 
jest gorącym patriotą swej 0J“ 
czyzny dlatego, że chce zna* 
leźć dla pracującego chłopstw” 
swcgo kraju ojczystego — dro 
gi przejścia do kulturalnego i 
dostatniego życia, wykorzystu” 
jac olbrzymie doświadczenie 
walki chłopstwa radzieckiego 9 
socjalistyczną przebudowę sW$ 
go życia. (Oklaski), 

Jestem przekonany, że każdy 
przyjaciel Zw. Radzieckiego 
Polsce jest gorącym  patriot4 
swej ojezyzny dlatego, że ch? 
bronić jej granie, niepodległ0” 
ści I wolności, w oparciu o 
terską pomóc potężnego 
Kaczieckiego. (Oklaski). 


VLD 


Jestem przekonany, że Ka% 


dy przyjaciel Zw. Radzieckieg9 
w Polsce jest gorącym patito 
tą swej ojczyzny dłatego, 
troszczy się o rozkwit swej 
czystej kultury narodowej, 5% 


oj: 


tury swego bardzo utalentoW? 
rego narodu, opierając się 
doświadczeniach rozwoju kule 
tur narodowych na podsiaw 
teorii  marksistowsko - lë 


"i 


kul 
n$ 
| 


Mið 


nowskiej w warunkach zocjałś 


v 


mu w Związku Radzieckim. 
klaski). 

Pozdrawiam Was gisti 
mo: polsey przyjaciele, W“ 
mieniu 200 milionów ludzi pr i 
cy Zw. Radzieckiego i zap” 
że narody m0 
Ojczyzny, śledzace z ZAC Ad 
tem twórcze suseesy nar r 
polskiego, gotowe są udźić 
mu zawsze 1 we wszy$ 
wszechstronnej pomocy i 
parna 

Niech żyje przyjaźń mie 
Narodem Polskim i Naro pla 
Radzieckim! (Długotrwałe © 
akih 

Niech żyjo Naród 
(Dlugotrwałe oklaski). jd 

Niech żyje wielki przył ig 


nerodu Polskiego, Town!” pe 


Stali t SzYS e [R 
Stalin! (Wszyscy NT 


gotrwała oklaski. a 
skandują: „Stalin-Stalin: 5 


i 
4 
| 
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Jak postępować nie należy 


Pracownicy cegielni „Zg0- 
da" w Szczecinie — Glinki 
nad Odrą opisują wypadek, ja- 
ki zdarzył się w ich zakła- 
dzia pracy: 

Robotnica w naszej cegielni, A- 
fela Kamińska uległa wypadka- 
wl. 

Chorą przewieziono do pobli- 
skiego ambulatorium huty „Szcze 
cin“, lecz tu odmówiono jej po- 
mocy, Pomocy udzielił dopiero 
szpital miejski w Golęcinie, 


Młodzież z 


Postępek personelu ambula- 
torium jest wyrazem aspołecz- 
nej postawy. Człowiek pracy, 
który uległ wypadkowi, musi 
otrzymać natychmiastową po- 
moc bez względu na to, w ja- 
kiej instytucji jest zatrudnio- 
ny. 

Sądzimy, że personel ambu- 
latorium huty „Szezecin* zosta 
nie o tym należycie pouczony. 


Dąbrówki 


dziękuje pracownikom WSS 


Zarząd Koła ZMP i LZS w 
Dąbrówce (pow. warszawski) 
nadesłały do redakcji list treści 
następującej: 

"Nasza świetlica do niedawna 
była pozbawiona światła elektry- 
cznego. O©becnie światło już ma- 
my, Jest to zasługą pracowników 
Warsząwskiej Spółdzielni Spożyw 
ców, którzy nie szczędząc trudu 
poświęcili niedzielę, pracując do 
późnego wieczora przy zakładaniu 
Instalacji. 

ca pośrednictwem 


„Trybuny | 


Pozdrowienia z 


Po redakcji wpłynął list na- 
stępującej treści: 

„Serdeczne pozdrowienia dla 
redakcji „Trybuny Ludu“ prze 
syłają studenci — stypendyści 
Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Cukrowniczego, przebywa- 
jacy na praktyce kampanijnej 


im serdeczne 


Ludu* składamy 
podziękowania. 

Teraz, gdy mamy Światło, może- 
my wydajniej pracować w świe- 
tlicy. Mamy zamiar zorganizować 
samokształcenie koleżeńskie, uru- 
chomić czytelnię, rozwinąć sek- 
cje: kulturalno - oświatową i spor 
tową. Jest naszą ambicja, «ky na 
sza świetlica jak najprędzej sta- 
ła się przykładem dla innych świe 
tlic wiejskich.* 

Podziękowanie przekazujemy 
z przyjemnością. 


Czechosłowacji 


w cukrowniach Czechosłowa- 
EN: = 

Podpisali: Stefan  Giełżyński, 
Tadeusz Gronek, Tadeusz Jawor- 
skł, Czesław  Kierebiński, dan 
Kuczyński, Jerzy Lewandowski, 
Józef Łukawski, Terzy Molenda, 
Ryszard Świerszczewski. 


-©dpowiedzi redakcji 


„Stały czytelnik“ — Zasząd 
Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włó- 
kierniczego mieści się w Łodzi 
ul. Sienkiewicza 13. 

Stanisław Kujtkowski — In- 

formacje, które posiadacie są 
Inylne, żaden bowiem z obo- 
wiązujących dekretów nie stwa 
rza podstaw prawnych do wy- 
płaty przez Państwo odszkado- 
wań za pobyt w niewoli nie- 
mieckiej. 
, Młodzież świetlicy maj. Po- 
tczna — Cieszymy się bardzo, 
że Wasza świetlica otrzymała 
Wreszcie światło elektryczne. 
die wątpimy, że stanie się ona 
miejscem, gdzie nie tylko spg- 
dzicie nie jedną miłą chwilę, 
ale, że się też wiele w tej 
świetlicy nauczycie. Piszcie 
do nas o Waszej pracy i Wa- 
szych osiągnięciach. 

Janusz Bałkowicz, Warsza- 
wa, —  Junakom powołanym 
na okres letni do brygad 
„Służbą Polsce“ nie przysłu- 
Stje za ten czas wvnaerodra- 
rie w instytucjach, w któryca 
gą stale zatrudnieni. Junacy 
bowiem otrzymują całkowite 
utrzymanie w swych bryga- 
dach. 


Helena Kupfer, Warszawa. 
— W wypadku, gdy w jednej 


-Izbie mieszkają dwie rodziny 


z 


Możną zwrócić się do Dyrek- 
€Ji Elektrowni Warszawskiej 
Z prośbą o zwiększenie kontyn 
| U kilowatów. W wypad- 
ach takich Elektrownia po- 
ania załatwia pozytywnie. 
Pracownik - ZUS. List 
*asz przesłaliśmy do Kurato- 
rum Okręgu Szkolnego War- 
Szawskiego z prośbą o wyjaś- 
penie sprawy. Zawiadominiy 
ri po otrzymaniu odpowie- 


w ania Stasiak. — Uwagi 
asze  przekazaliśmy War- 
Sząwskiej Spółdzielni Spożyw- 
cow, która niewatpliwie 
uwzględni je w swłj pracy. 
A. Lewczuk, Bialustok. 
W Sp 
= 


rawie oceny wiersza ra- 


dzimy się zwrócić do jednego 
z pism literackich. 

Roman Ejsmont. List 
Wasz przekazaliśmy Minister- 
stwu Komunikacji. 

Jan Jóźwik, Siedlce. -—— List 
Wasz przekazaliśmy Ambasa- 
dzie RP w Moskwie. Za viado- 
miny Was po otrzymania od- 
powiedzi. 

Stanistaw Paczyński,  Czę- 
stochowa. — Polskie Ralio nie 
podało komunikatu o Weszej 
fabryce najprawdopcdołriej 
na skutek przeoczenia służby 
sprawozdawczej. Nie uniniej- 
sza to jednak wielkiego osing- 
nięcia Waszego zakładu pracy, 
jakim jest niewątpliwie wy- 
konanie planu 3-letniego do 15 
października. 3 

życzymy dalszych sukcesów 
w pracy. P 

Ludwik Modzelewski, Szcze- 
cin. — List Wasz przekazaliś- 
my Dyrekcji Funduszu Wcza- 
sów Pracowniczych, która 
zbada sprawę i jeżeli okaże 
sie to konieczne — wyciągnie 
odpowiednie wnioski, 

Andrzej Kielar — Artykuł 
Wasz jest niestety zbyt ogólni 
kowy. Nie wiadomo na jakiej 
uczelni albo w jakiej szkole 
miały miejsce opisywane przez 
Was wypadki, brak też kon- 
kretnych faktów ilustrujących 
— słuszne zresztą tezy artyku- 
łu 7 


J. P. NR. k. 0713659 — Je- 
żeli uważacie, że rozdział mie- 
szkań wśród pracowników Wa- 
szej instytucji został przepro- 
wadzony niesprawiedliwie, po- 
winniście zwrócić się do orga- 
nizacji partyjnej z prośbą o 
interwencję. 

Wacław Danowski, Warsza- 
wa — List Wasz niewątpliwie 
zainteresowałby Centralny U- 
rząd Szkolenia Zawodowego. 
Niestety nie podajecie szkoły, 
w której nie chciano wypróbo- 
wać Waszych metod naucza- 
nia. 

Radzimy zwrócić się bezpo- 
średnio do Centralnego Urzedu 
Szkolenia Zawodowego w War 
szawie, ul. Pankiewicza 4. 


Walczymy o postęp w higienie | 
i bezpieczeństwie pracy 


W ustosunkowaniu się do za- 
gadnienia' bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy przez ustrój kapi- 
talistyczny i ustrój socjalistycz 
ny istnieje zasadnicza różnica. 

Kapitalistów nie interesuje 
fakt, że wskutek niezachowa- 
nia warunków bezpieczeństwa 
i higieny miliony ludzi umiera- 
ja przedwcześnie lub stają się 
inwalidami. Kapitaliści bowiem 
trzymają w rezerwie armię bez 
robotnych, z której uzupełnia- 
ją kadry robotników, przetrze- 
bione wskutek wypadków *"zy 
pracy. 

Zupełnie inna jest sytuacja 
w przedsiębiorstwie socjalistycz 
nym. 


W ustraj1 
najważniejszy jest człowiek i 
dlatego cała technika jest w 
przedsiębiorstwie socjalistycz- 
nym tak nastawiona, by praca 
stała się bezpieczna. 


W ZSRR rozwiązuje się spra 
wę bezpieczeństwa pracy już 
przy projektowaniu maszyn w 
biurze konstrukcyjnym. Urza- 
dzenia zabezpieczające stano- 
wią tu organiczną część maszy- 
ny. 


Znaczenie propagandy 
i szkolenia 


W naszych warunkach, wa- 
bee teed że większość maszyn 
oddziedziczyliśmy po ustrořu k2 


Bialy pył sypie się obficie 
spod szlifierskich tarez į nik- 
nie w szerokich gardłach hau- 
sterów. Tkwiące na delikat- 
nych szpikulcach bryłki bur- 
sztynu nabierają szklistego po- 
łysku. Zwinne palce Heleny Hil 


strożnie przesuwają gruzełki 
bursztynu od twardej tarczy do 
miękkiej, Tak pywstaje pacio- 


rek, który powiązany nicią z 
innymi, utworzy naszyjnik. 


Trudności z surowcem 


Każdy, kto choć raz był na 
Wybrzeżu wywozi stąd, jako 
wspomnienie nadmorskich wcza 
sów jakiś drobiazg z burszty- 
nu. 

Wszystkie one powstają, 
(prócz niewielkiej ilości wy- 
robów chałupniczych) — w pań 
stwowej Fabryce Wyrobów Bur 
sztynowych w Gdańsku, zatrud- 
niającej 67 pracowników, 
wśród których większość sta- 
nowią kobiety - autochtonki. 


— Nasza fabryka — mówi 
tow. Piątkowski — ma produk- 
cję uzależnioną od sztormów. 
Gdy są burze — mamy suro- 
| wiec, gdy burz nie ma, nie ma 
z czego produkować. A sztor- 
mów nie ma, Bałtyk już od mie 
siąca, zgodnie z kalendarzem, 
powinien burzyć się i wyrzu- 
cać na piach bursztyn, a tym- 


W miasieczku Pawłowa 


Niewielka podmiejska osada 
W pobliżu Leningradu Koltu- 
SZe, nosząca dziś nazwę Pawło- 
Wo mieści sławne w całym 
Wiecie centrum badań nad 
Wyższymi czynnościami układu 
Nerwowego. Tu prowadził swe 
CPokowe prace sam Pawłow — 
U mieszkał latem, tu dojeżdżał 
Zimą z pobliskiego Leningradu. 

w pracy pt. „Doświadczenia 

lat“ pisał Pawłow: „Uczo- 
hy, który ośmiela się przystą- 
PiE do wszechstronnego bada- 
nia wpływu otaczającego śro- 
owiską na organizm zwierzęcy 
usi mieć zupełnie wyjątkowe 
Warunki dla doświadczeń — 
Przede wszystkim musi on w 
żę panować nad działaniem 

1 warunków zewnętrznych. 

atego też dla badań tego ro 
A U potrzebny jest nowy, nie 
paT dotąd typ laboratoriów, 
Er nie izolowanych, zabezpie 
SEM przed przypadkowymi 
Rar? wahaniami światła, 
ia. ami temperatury itd.“ 

S swe prace prowadził 
ARA w gmachu tzw. dziś 
ra S0 laboratorium“, zbudo 

&0 zgodnie z wymagania- 
Wielkiego uczonego. 


W komorze 
doświadczalnej 


» w której przepro- 
sig badania nad mecha 
odruchów  warunko- 
daje się ściśle odizolować | 


od świata zewnętrznego. Pies 
doświadczalny stoi w specjal- 
nie skonstruowanej klatce, nie 
krępującej jego ruchów. Ba- 
dacz znajduje się w sąsiednim 
pokoju, obserwując przez zło- 
żone urządzenia optyczne i 
dźwiękowe psa, pozostając nie 
widzialnym dla zwierzęcia. Po 
mysłowa aparatura pozwala 
obserwatorowi kierować urzą- 
dzeniami, znajdującymi się w 
komorze doświadczalnej, któ- 
rych działanie wywołuje pow- 
stawanie odruchów  warunko- 
wych. Specjalne aparaty reje- 
strują procesy fizjologiczne, za 
chodzące w czasie doświadcze- 
nia w układzie nerwowym psa. 


Na pierwszym piętrze gma- 
chu laboratoryjnego znajduje 
się skromnie urządzone prywat 
ne mieszkąnie, w którym Paw- 
łow mięszkał kilka lat. Biurko, 
dwa fotele i kanapka skórzana 
stanowią całe umeblowanie ma 
leńkiego pokoiku o oknie, wy- 
chodzącym na ogród. Ten po- 
kój to gabinet Pawłowa. Na 
biurku portret Sieczenowa, zna 
komitego  fizjologa, którego 
prace o mózgu wywarły wielki 
wpływ na Pawłowa. 


Pokój Pawłowa 


W tym pokoiku pracował 
Pawłow latem, kiedy mieszkał 
stale w Kołtuszach; tu również 


pracował zimą, kiedy  dojeż- 
dżał z Leningradu. W przedpo 
koju w szklanej gablocie stoi 
rower, na którym Pawłow przy 
jeżdżał z Leningradu do pracy 
podczas ciężkich dni wojny do- 
mowej, kiedy nie było innej ko 
munikacji. Wracając z labora- 
torium do domu uczony przy- 
wiązywał do ramy roweru kosz 


z jarzynami z uprawianego 
przez siebie ogrodu w Kołtu- 
szach. 


Na obszernej polanie oddzie- 
lonej od starego laboratorium 
ogrodem znajdują się baraki 
dla zwierząt doświądczalnych. 
Okna, umieszczone wysoko pod 
sufitem oświetlają szeroki, czy 
sty korytarz, wzdłuż którego 


mieszczą się przegrody dla 
czworonogich mieszkańców. Po 
karm dla psów, przygotowywa 
ny w zależności od rodzaju do 
świadczeń, gotuje się W odpo- 
wiednio urządzonej kuchni. O- 
bok baraku znajduje się teren 
przeznaczony na spacery oraz 
lazaret dla chorych psów. 

Pawłow dążył do tego, by 
psy doświadczalne znajdowały 
w laboratorium warunki, zbli- 
żone do normalnych, uważając 
słusznie, że dzięki temu uzy- 
skuje wyniki doświadczeń naj- 
bliższe rzeczywistości. 


Wielka hodowla zwierząt 
doświadczalnych 


W zakładach Pawłowa ho- 
duje się nie tylko najczęściej 


T 


socjalistycznym | 


cebrandt, zdolnej szlifierki, o-| 


TRYBUNA LUDU 


Antoni F erski 


pracy zapewniamy przez ogra- 
dzanie niebezpiecznych miejsc, 
automatyczną sygnalizację, kon 
trolującą pracę maszyn i wiele 
innych środków zapewniają- 
cych całkowite bezpieczeństwo 
pracy. 

W planie sześcioletnim prze- 
widziane są ogromne wydatki 
na poprawę warunków bezpie- 
czeństwa i Frigienv pracy w 
całym prze”avś. . *ragniemy 
posunąć naprzód necza zakła- 
dy pracy i przyk.. yć je 7 Za- 
kresie bezpieczeństwa i higie- 
ry pracy do typu zakładu so- 
cjalix *czrego. 

Wszelkie jednak środki w 
dziedzinie bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy mogą dać właści- 
we wyniki pod warunkiem świa 
domego stosunku robotnika do 
urządzeń i ścisłego przestrze- 
gania przepisów. 

Dlatego też ogromne zna- 
czenie ma szkolenie i instruo- 
wanie pracowników, propagan- 
da zasad bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy. Instrukcje muszą 
być znane wszystkim robotni- 
kom i pracownikom technicz- 
nym, powinny być przedmiotem 
wykładów zarówno przed wstą- 
pieniem robotników do zakła- 
du, jak i w czasie pracy w fa- 
bryce. 

Na podstawie zaznajomienia 


czasem jest spokojny, jak wo- 
da w miednicy. Czym to się 
skończy? — tow. Piątkowski 
rozkłada ręce i nie może zapa 
nować nad rozgoryczeniem spo- 
wodowanym zawodem, który 
mu spłatała meteorologia. 


Mimo trudności, jakie powo- 
dują nieregularne, uzależnione 
od warunków atmosferycznych, 
dostawy, plan trzyletni został 
wykonany w dniu 1 września 
br., a do końca roku przewi- 
dziana jest dodatkowa produk- 
cja o wartości około 8 milionów 
zł. Wyrobami bursztynowymi 
interesuje się nie tylko rynek 
krajowy, ale i zagraniczny. 
Wkrótce ma odejść do Amery- 
ki Północnej większy transport 
tych wyrobów a kraje Bliskie- 
go Wschodu domagają się przy 
borów do palenia. 


Za pośrednictwem  Varime- 
xu zostały ostatnio nawiązane 
stosunki z  Kaliningradem w 
ZSRR, gdzie występuje bur- 
sztyn kopalniany, co znakomi- 
cie rozwiąże sprawę regular- 
nego dostarczania surowca. 


Wykorzystywanie odpadków 
bursztynu 


Część odpadków wykorzysty- 
wana jest do produkcji bur- 
sztynu prasowanego. Użytko- 
wość tych odpadków można by 
zwiększyć, gdyby fabryka, za- 


czynami powstawania wypad- 
ków, opracowuje się przepisy i 
instrukcje bezpieczeństwa pra- 
cy dla konkretnych warunków 
danego zakładu. W tym kie- 
runku też powinno iść szkole- 
nie na kursach, organizowa- 
nych obecnie przez Centr. Radę 
Zw. Zawodowych. 


Fałszywe, kapitalistyczne 
teorie 


Fałszywe teorie, szerzone w 
ustroju kapitalistycznym, jako- 
by masowość wypadków przy 
pracy tłumaczy się jakąś fatali 
styczną „skłonnością“ robotni- 
ków do ulegania wypadkom, 
ich „pechem“ — należy bez- 
względnie zwalezać. 


Niestety, takie fałszywe teo- 


rie pojawiają się jeszcze i w 
naszych wydawnietwach. 
W  skrytykowanym przez 


„Trybunę Ludu* wydawnictwie 
„Najważniejsze zagadnienia 
bezpieczeństwa i higieny pra- 
cy oraz psychotechnika na ko- 
lejach' już w pierwszym roz- 
dziale, zatytułowanym „Susiek 
tywne przyczyny wypadków“, 
czytamy: „Są ludzie, którzy ma 
ją stałe skłonności do wypad- 
ków, ciągle im się coś „przy- 
trafia“, czyli jak to się mó- 
wi „nie mają szczęścia”, albo 


P o te 
pitalistyeznym bezpieczeństwo | się z procesem roboczym i przy | »MAJĄ pecha”. 
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Fabryka, która czeka.. na sztorm 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU 
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miast maleńkiej prasy, którą 
ma obecnie, dysponowała pra- 
są hydrauliczną o ciśnieniu 800 
atmosfer. Wówczas produkeja 
prasowanego bursztynu wzro- 
słaby kilkakrotnie. 

Odpadki bursztynu mogłyby 
być wykorzystywane do wy- 
robu znakomitych lakierów do 
drzwi i okien. Jednak żadna z 
państwowych wytwórni nie za- 
interesowała się dotychczas o- 
fertami składanymi przez dy- 
rekcję Fabryki Wyrobów Bur- 
sztynowych. A szkoda, bo przy 
obecnym tempie odbudowy do- 
bry lakier do drewna znalaziby 
szerokie zastosowanie. 


Obróbka bursztynu jest chy- 
ba tak stara, jak stara jest w 
człowieku chęć strojenia się. 
Kiedyś ostrym kamieniem na- 
dawano bryłkom bursztynu po- 
żądany kształt, dziś obróbka 
jest bardziej precyzyjna, wy- 
maga różnych przyrządów, ale 
zawsze ręka robotnika, kieru- 
jąca maszyną, musi być jedno- 
cześnie ręką artysty. Wśród 
licznych pracowników fabryki 
wysuwają się na czołowe miej 
sca: Niemczyk Franciszek, 
zręczny szlifierz, specjalista 
od wyrobu broszek i cygarni- 


czek, Daruga Krystyna — to- | 


karka i Helena Hildebrandt pf 
długoletnia szlifierka. 


Janina Kobus 
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używane zwierzęta laboratoryj 
ne — króliki, morskie świnki i 
psy, ale także i jeże, ropuchy, 
jaszczurki, ryby, raki i wiele 
innych zwierząt, na których 
prowadzi się doświadczenia. 
Również bydło domowe, pasące 
się na okolicznych polach sta- 
nowi przedmiot doświadczeń. 
W oddzielnych pomieszczeniach 
znajdują się małpy oraz niektó 
re gatunki ptaków i gryzoni, 
na których bada się czynności 
wyższego układu nerwowego. 


Laboratoria i gmachy 

Prace naukowe prowadzone 
były w Kołtuszach jeszcze zą 
czasów carskich. Ale przybysz, 
który bywał tu w tych czasach 
nie poznałby w dzisiejszym 
miasteczku Pawłowo dawnej 
prowincjonalnej osady. Wokół 
starego laboratorium, będącego 


i dziś ośrodkiem zasadniczych: 


badań nad wyższą działalno- 
ścią nerwową rozłożyły się licz 
nie nowe gmachy, wybudowa- 
ne już przez władze radzieckie. 
Laboratoria Pawłowa zaopa- 
trzone są w najnowocześniej- 
szy sprzęt, w najdoskonalsze 
urządzenia. Setki uczniów Paw 
łowa znajdują tu wspaniałe 
warunki pracy. A zakres pracy 
jest olbrzymi — choć cała dzią 
łalność instytutów mieszczą- 
cych się w Pawłowie nastawio 
na jest na kontynuowanie i po 
głębianie prac, nakreślonych i 
zapoczątkowanych osobiście 
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przez wielkiego fizjologa — 
twórcę materialistycznej psy- 
chologii. „We wszystkim co tu 
robimy, — stwierdza akademik 
Orbelli, jeden z najstarszych 
uczniów Mistrzą — we wszyst- 
kich naszych dążeniach, we 
wszystkich sformułowaniach 
teoretycznych kierujemy się ku 
jednemu wspólnemu celowi: 
ogarnięcia całości problemów, 
nakreślonych przez Pawłowa”, 


Wycieczki z kraju 
i zagranicy 


Pawłowo jest miejscem,do któ 
rego zjeżdżają dziesiątki wy- 
cieczek z kraju i zagranicy. 
Przed gmachem starego labo- 
ratorium obok dróżki, zbudowa 
nej własnoręcznie przez Pawło 
wa stoi pomnik jednego z naj- 
większych uczonych świata, 
Wieńce i kwiaty są świadec- 
twem hołdu, składanego pamię- 
ci uczonego przez 
stwo radzieckie. 
nialszym wyrazem czci naj- 
trwalszymi najpiękniejszym 
pomnikiem uczonego - materia- 
listy jest samo Pawłowo, wiel- 
ki ośrodek badań naukowych, 
miejsce, gdzie w pracach se- 
tek uczonych żyje jego twórcza 
idea, rośnie i rozwija się roz- 


społeczeń- 
Ale najwspa- 


poczęte przez niego dzieło. 
Wg. artykułu Heleny Bieroz- 


kiny, zamieszczonego w Nr 9 
pisma „Dokoła świata”. 


Te, żywcem wzięte z litera- 
tury kapitalistycznych wyzy- 
skiwaczy „teorie“ musimy z 
całych sił napiętnować. 

Nasza polityka w dziedzinie 
bezpieczeństwa i higieny pracy, 
aparta na bogatym doświadcze- 
niu ZSRR — przeczy temu z 
gruntu fałszywemu poglądowi. 
Dogodne dla kapitalistów wy- 
suwanie na pierwsze miejsce 
„czynnika ludzkiego”, jako rze 
komej przyczyny powstawania 
wypadków, zmierza do wykaza- 
nia, że działanie i zachowanie 
robotników należy uważać za 
coś, co leży poza sferą techni- 
ki bezpieczeństwa pracy. 

Zachowanie się człowieka w 
razie nieszczęśliwego wypadku 
jest skomplikowanym zagadnie 
niem, gdyż często działają tu 
nieskoordynowane odruchy, 
wiadomo jednak, że techniką 
może temu przeciwdziałać. 

Dowodem tego może być 
choćby przykład działania win- 
dy, po wejściu do której mu- 
simy zamknąć drzwi, bo ina- 
czej winda nie ruszy. Techni- 
ka bezpieczeństwa winna zmie 
rzać właśnie do tworzenia ta- 
kich warunków, które zmusza- 
łyby robotnika do właściwego 
zachowania się przy maszynie. 


Chcemy stworzyć 
jak najlepsze warunki 


W bezpośrednim związku =Z 
techniką bezpieczeństwa pracy 
pozostają środki, zmierzające 
do uzdrowienia warunków pra- 
cy, Konieczne jest zwłaszcza po 
lepszenie oświetlenia w zakła- 
dach pracy, uregulowanie tem- 
peratury i stopnia wilgotności 
powietrza, zmniejszenie zapy- 
lenia, usunięcie możliwości u- 
latniania się szkodliwych ga- 
zów, zabezpieczenie wzroku i 
słuchu pracowników. S 


Wydatki na te cele znajdz 
specjalne pokrycie w planie 6- 
letnim. 

Chcemy stworzyć w zakła- 
dach pracy takie warunki, w 
których w ogóle nie powinno 
być nieszczęśliwych wypad- 


chorób zawodowych byłoby u- 
niemożliwione. 


Stworzyć takie warunki, to 
znaczy przede wszystkim prawi 
dłowo organizować procesy pro 
dukcyjne, stale podnosić socja- 
listyczną kulturę pracy, wy- 
konywać i uzupełniać dotych- 
czasowe ustawodawstwo w 
dziedzinie bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy. 

Kontrolą celowego zużycia 
wydatków, preliminowanych na 
poprawienie warunków pracy, 
bezpieczeństwo j higienę, któ- 
re już od 1950 r. znajdą się w 
oddzielnej pozycji planu w 
każdym zakładzie pracy. — po- 
winny zająć się przede wszyst- 
kim związki zawodowe poprzez 


rokiego aktywu mas pracują» 
cych. 
Zakłądowe organizacje par- 


swój instruktorski i inspektor-|sie 
ski aparat, przy pomocy sze. |tysięcy. 


Zbiorowe premie 


Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów powziął w ub. mie- 
siącu uchwałę w sprawie prze 
znaczenia na rozbudowę urzą 
dzeń socjalnych i na robotni- 
cze budownictwo mieszkaniowe 
kwoty 8,5 mld. zł. 

Kwota ta — to premia zbio- 
rowa załóg przedsiębiorstw 
państwowych za rok 1948. 

Pojęcie premii abiorowej za- 
tóg pracowniczych jest poję- 
ciem ściśle związanym z nowy- 
mi formami ustrojowymi t gos- 
podarczyni. 

Przed wojną w zwiększeniu 
zysków przedsiębiorstwa zain- 
teresowany był jedynie przed- 
siębiorca, wyzyskujący, eksplo 
atujący nękamego widmem bez 
robocia it głodu robotnika. 

Upaństwowienie przemysłu, 
czyniące faktycznym gospoda: 
rzem zakładu pracy bezpośred 
niego wytwórcę dóbr material- 
nych — robotnika, przyniosło 
klasie robotniczej możność u+ 
działu w  osiąganym przez 
przedsiębiorstwo zysku. 

Dekret z dnia 4 czerwca 
1946 r. ustalił, że 10 proc. zy- 
sków przedsiębiorstwa może 
być przekazane na pokrycie 
zbiorowych potrzeb załogi. 

Premia zbiorowa xa lata 
1946 — ti 1947 wyniosła około 
6,8 mld. zł, z czego około 4,5 
mld zł. przeznaczono na robote 
nicze budownictwo mieszkanio 
we, 1,8 mld. na rozbudowę u- 
rządzeń socjalnych, a 500 
miln. oddano do dyspozycji 
KCZZ. 

Premia za rok ubiegły określo 
na dstatnią uchwałą Komitetu 


na odcinku 


W związku z zapotrzebowa- 
niem przemysłu budowlanego 
ra robotników, sprawa zatrud- 
nienia kobiet w budownietwie 
nabiera coraz większej aktu- 
alności. 


Ostatnio Ministerstwo Bu- 
downietwa wspólnie z Minister 
stwem Pracy i Opieki Społecz- 
nej opracowało wykaz robót 
przy których riogą być zatrud 
nione kobiety. Do prac takich 
m. in. należy: szklarstwo, ro- 
boty malarskie, obsługa nie- 
których maszyn budowłanych, 
murarka, a nawet tynkarstwo. 

Aktywizacja kobiet zatacza 
obecnie coraz szersze kręgi. 
Podczas gdy w maju br. trzy 
centralne zarządy: PPB, SPB 


klasy robotniczej 


Ekonomicznego Rady Minia 
strów — sumą 8,5 mld. zł. zo- 
stała podzielona w ten sposób, 
że ok. 4 mld. przeznaczono na 
rozbudowę urządzeń socjal- 
nych, a z części przypadającej 
na robotnicze budewnictwo 
mieszkaniowe wydzielono ok. 
1,5 mld. zł. przeznaczając je 
na indywidualne robotnicze bu 
downictwa mieszkaniowe. 

Znaczne zwiększenie kwot 
przeznaczonych na rozbudowę 
urządzeń socjalnych, jest dale 
szym wyrazem troski o zaspoe 
kojenie potrzeb socjalnych praa 
cownika. s 


Tak więc — powstaje coraz 
więcej żłobków, coraz więcej 
nieznanych prawie przed woj- 
ną prewentoriów, rozszerza się 
sieć stacji opieki nad matką 
i dzieckiem, buduje się nowe 
osiedla robotnicze, popiera się 
indywidualne mieszkaniowe bu 
downictwo robotnicze. 5 

Z tej części premii zbiorowej 
za rok ubiegły, która przenies 
siona została na inwestycje so 
cjalne, największą sumę otrzy: 
mają: hutnietwo (ponad 800 
milm. al.) i włókiennictwo (oke 
750 miln., zł). | 

W Polsce Ludowej rzetelng 
wkład robotnika w produkcję, 
nie tuczy więcej fabrykanta, 

W Polsce Ludowej wysiłek 
robotnika, by tę produkcję 
zwiększyć, zwraca mu się w 
postaci zwiększonego dochodu 
| uarodowego, w postaci realnej 
podwyżki płac, zwraca mu się 
jako konkretna zdobycz w dzie 
dzinie socjalnej: (as.) 


Aktywizacja kobiet 


budownictwa 


i PBP zatrudniały ogółem 10 
tys. kobiet, to już we wrześ- 
niu br. liczba ich pedniosła się 
do 19 tys. W roku 1950 przewi- 
duje się zatrudnienie ok. 80 
tys. kobiet. 


W tposce o poziom fachowy 
robotnice budowlanych Mini- 
sterstwo Budownictwa oraz po- 
szczególne przedsiębiorstwa or 
ganizują specjalne kursy szko» 
leniowe w różnych specjalno= 
ściach. 

Obejmują one zarówno szko- 
lenie teoretyczne jak i prak- 
tyczne. Po trzymiesięcznym 
kursie kobiety zatrudniane są 
na budowach, osiągając poważ 
ne efekty, zarówno na odcin= 
ku pracy, jak i zarobków. 


Artos wysyła na wieś 


W obecnej działałności Spo- 
łecznej Organizacji Iraprez Ar 
tystycznych na specjalną uwa- 
g2 zasługuje akcja prowadzo- 
na na wsi. Zestała ona zapo- 
czątkowana już w ubiegłym 
roku, kiedy to wraz bryga- 
dami robotniczymi wyTru- 
szali recytatorzy i śpiewacy 
ARTOS-u, uzupełniąjąc pomoc 
gospodarczą į techniczną dla 
wsi występami artystycznymi. 

Największego nasilasnia na- 
brała akcja ta w „Miesiącu Po 
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej“. Według sprawozdań 
nądsyłanych z terenu wynika, 
że we wszystkich wojewódz- 
twach przekroczono już znacz- 
nie ilość zaplanowanych im- 
prez dla wsi. Dotychczas 
ARTOS zorganizował 623 wy- 
stępy, na których obecnych by- 
ło 300.000 widzów. Przewidu- 
je się, że w najbliższym cza- 
cyfra ta przekroczy 500 


w 
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Program występów obejmu- 
je zwykle polskie i radzieckie 
utwory słowno-muzyczne, przy 
stosowane dla słuchacza ze 


tyjne powinny w całokształcie | środowiska wiejskiego, 


swej pracy objąć również troskli 
wą opieką działalność wazyst- 
kich czynników, których zada- 
niem jest wzmożenie 
czeństwa i higieny pracy. 


Premiera w Tevtrze 


Dzieci Warsza wy 


Państwowy Teatr Dzieci War 
szawy wystąpi wkrótce z pre- 
mierą sztuki autorki radziec. 
kiej E. Ciurupy pt. „Ulica 
Anny Rudenko“ w tłumacze- 
niu i adaptacji Igora Newerly. 
A Egzotyka syberyjskiej tajgi, 
jej mieszkańcy: Ewenķowie i 
Ostjacy w barwnych i orygi- 
nalnych strojach narodowych, 
bliskie naszej młodzieży prob- 
lemy bohaterstwa, przyjaźni 
odbudowy — uczynią to wido- 
wisko na pewno ciekawym dla 
młodego widza. Widowisko jest 
przeznaczone dla młodzieży od 
lat 12. 

Zamówienia przyjmuje kasa 
teatru w godz. od 10 — 17. 


Ofiary 


Pracownicy Państwowego Przed | Wszechnica 8,15, 


słęhiorstwa Spółdzielczego „Spe- 
dytor'* (DyreXeja) wpłacają na 
odbudowę Zamku 10.090— zł. i 
na odbudowę pomnika Mickie- 
wieza 10.000.— złotych. 
Pracownicy Delegatury Komisji 
Specjalnej wpłacają na TPD. 
3.200— zł. 
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KRONIKA 
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(PAR ją! 
ABE KENA 
Wydział Ekonomiczny Komitetu 
Warszawskiego PZPR zawiadamia, 
że 14 bm. o godz. 16-tej w sali 
konferencyjnej K.W. (IV piętro) 
odbędzie się odprawa tow. 
dyrektorów i sekretarzy podsta- 
wowych organizacji 
Central i Ekspozytur Handlowych. 


bezpie-|prez i domagają 


Do ARTOS-u codziennie na- 


pływają listy, które podkreśla- 
Ja polityczną i 
wartość organizowanych im- 
się jak naj- 
częstszych przyjazdów jej 
ekip. 

W planowość i w 


_8 systema- 
yczność akcyj 


imprezowych 


RADIO 


WTOREK — 15 LISTOPADA 
Program I na fali 1339,3 m. 


Program dnia 8.35 na jutro 22.55 


12-04, 
16-00; 20.00, 23.00; Wszechnica 9.15, 


Sygnał 12.00; Wiadomości 


8.40 „Głos mają kobiety" 8.50. 
9.35 Muzyka; 10.00 PCK; 10.10 Dla 
przedszkoli; 10.50 InScermacje; 10.55 
„Dziecko uli- 
11.35 Schu- 


Dla klas 1-II; 11.15 
cy“ Koszykowskiego; 
man — Etiudy symfoniczne; 12.50 
Dla wsi; 12.55 Melodie ludowe: 
18.25 Przerwa; 16.29 Kcmipozytor 
tygodnia — Mozart; 17.00 Pieśrm 
ludowe; 17.20 Muzyka radziecka; 
17.30 Dla świetlic młodzieżowych; 
17.50 Muzyką rozrywkowa; 18.29 
„Głos mają kobiety“. 18.0 Naskow 
Ski — kwartet fortepianowy; 19.15 
Montaż literacki; 19.45 Pieśni w 
wyk. chóru P.R. 2040 Muzyka 
20.55 Fragm. powieści Jąna Boje- 
ra; 21.30 Słuchowisko; 22.15 Na mu 
zycznej fali; 23.10 Muzyka. 24.00 
Koniec audycji. 

Program JI na fali 395,8 m. 

Program dnia 7.05, 13.25, na ju- 
tro 23.13; Sygnał 5.13. Wiadomości 
5.15. 6.00, 6.45, 16.00, 20.6, 23.00; 
18.40. 

5.10 Początek audycji; 5.20 Kon- 
cert dla swiata pracy: 6.05 Gimna- 
styka; 6.15, 7.10 Muzyka: 7.55 Re- 
pertuar kin i teatrów; 8.09 Muzy- 
ka; 8.35 Przerwa. 13.30 Koncert 
rozrywkowy; 14.60 Z życia Węgier; 
14.15 Włoska muzyka: 14.55 Dla cho 
rych; 15.10 Dla szkół popołudnio- 
wych; 15.30 Dla świetlic dziecię- 
cych; 15.50, 16.35 Muzyka; 17.00 
Koncert rozrywkowy. 17.45 S. P. 
18.00 Z kraju i ze świata. 18,15 U- 
twory kompozytorów rosyjskich; 
19.00 Fragm. art. St. Brodzkiegoa; 
19.15 Muzyka rozrywkowa. 20.40 
Wędrówki po Zw. Radzieckim; 
21.00 Koncert symfoniczny pod 
dyr. ranufnhca z udz. pianistki 
May Landau; 21.40 Aud. literacka: 


tow. | 22.50 „Topiela'* Drożdż Satanow- 
skiej; 22.50 Muzyka rozrywkowa; 
partyjnych i 23.15 Muzyka baletowa; 24.00 Ko- 


niec audycji. 


artystyczną 


ków i w których powstawanie] COraz więcej ekip artystycznych 


na wsi godzi jednak brak wła- 
snego taboru. Ekipy ARTOS- 
owskie zdane są najczęściej na 
przypadkowy transport. Nie sa 
rzadkością wypadki, że ekipy 
jadą ponad sto kilometrów ot- 
wartymi samochodami cięża- 
rowymi, by bezpośrednio po= 
tem występować w nieopalonej 
remizie strażackiej lub na wol 
nym powietrzu. Również i wieś 
sama, pomimo wysłanego za- 
wiadomienia nie zawsze jeśt 
przygotowana do odbioru im- 
prezy i dopiero przyjazd bryga 
dy artystycznej alarmuje miej 
scowych organizatorów. 

Poza uroczystymi koncerta- 
mi z okazji inauguracji „Mie- 
siąca  Pogłębienia  Przyjazni 
Polsko-Radzieckiej", zorganizo 
wanymi w 29 miastach woje- 
wódzkich į wydzielonych, dele- 
gatury ARTOS-u montują im- 
prezy artystyczne w fabry- 
kach i zakładach pracy mniej- 
szych miast. Szezególnie oży- 
wioną działalność rozwinięto w 
zakresie imprez w związku z 
32 rocznicą Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. 

Podobnie jak na wsi, tak i 
w mieście, imprezy ARTOS- 
owskie spotykają się z gorą- 
cym przyjęciem ze strony py- 
bliczności. 

Koncertów tego typu w róż- 
nych zakładach pracy zorgani- 
zował ARTOS już ponad 200. 


Zbliżająca się rocznica Konsty 
tueji Stalinowskiej oraz obchód 
70-lecia urodzin Generalissimu 
ea Stalina, stawiają przed AR- 
TOS-em nowe zadania, które 
wierzymy, że zostaną tak sa- 
mo dobrze wykonane jzk po- 
przednie. J. K. 
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Imprezy LZS-ów ku czci 


Kongresu Zjednoczeniowego 


Stronnictw 
W Warszawie odbyło się ple 
narne posiedzenie zarządu 


Głównej Rady Sportu Wiej- 
skiego. W obradach wzięli rów 
nież udział przedstawiciele 
Związkowej Rady Kultury Fi- 
zycznej i Sportu CRZZ oraz 
ZMP. 

Wiceprzewodniczący Głównej 
Rady Sportu Wiejskiego — 
Cepulis omówił zadania kultury 
fizycznej i sportu na wsi w 
świetle uchwał Biura Politycz- 
nego KC PZPR oraz Zarządu 
Głównego Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej. 

Wytyczne do planu pracy na 
rok 1950 oraz na następne lata 
planu 6-letniego nakreślił se- 
kretarz Głównej Rady Sportu 
Wiejskiego — Gajewski. W ro- 
ku 1950 — oświadczył referent 
— Ludowe Zespoły Sportowe 
mają objąć 120 tys. młodzieży 
wiejskiej, zaś w‘ roku 1955 — 
1.400 tys., w tym 400 tys. ko- 
biet. 

W roku 1950 Główna Rada 
Sportu Wiejskiego przystąpi do 
bardziej zorganizowanego i pla 
nowego rozszerzenia działalno- 
ści sportowej, przez wprowa- 
dzenie na wieś nowych dyscy- 
plin sportu, jak gimnastyka, 
łyżwiarstwo, turystyka, jazda 


Ludowych 


konna. Opracowany jest rów- 
nież plan akcji wychowawczo- 
ideologicznej w Ludowych Ze- 
społach Sportowych. 

Plan imprez na rok 1950 
przewiduje organizowanie mi- 
strzostw na szczeblu wojewódz- 
kim i powiatowym. Wiele ter- 
minów zarezerwowano na spot- 
kanie z klubami robotniczymi. 
W nadchodzącym sezonie zimo- 
wym zorganizowane zostaną 
Centralne Mistrzostwa Narciar 
skie Wsi w Wiśle, gdzie spo- 
dziewany jest udział 500 za- 
wodników, w tym 50 kobiet. 


W zakończeniu referatu sekr. 
Gajewski zapowiedział, że Lu- 
dowe Zespoły Sportowe wezmą 
udział w imprezach sporto- 
wych, organizowanych w całym 
kraju w dniu Zjednoczenia Ru 
chu Ludowego. We wszystkich 
miastach powiatowych odbędą 
się w tym dniu zloty LZS-ów, 
połączone z imprezami sporto- 
wymi. W gminach i gromagach 
LZS-y zorganizują w przede- 
dniu Kongresu apele sportowe. 
W dniu Zjednoczenia Stron- 
nietw Ludowych na Kongres 
Zjednoczeniowy przybędą z ca- 
łego kraju sztafety zawodni- 
ków LZS-ów, które złożą Kon- 
gresowi meldunki. 


Imprezy sportowe 


w Międzynarodowym 


Tygodniu 


Imprezą inaugurującą Międzyna 
rodowy Tydzień Studenta były 
zorganizowane na stadionie AZS 
w Parku Paderewskiego jesienne 
biegi na przełaj. Pomimo złych wa 
runków atmosferycznych, na star- 
cie stanęło 99 zawodników, w tym 
15 kobiet. 


Biegi te były równocześnie po- 
traktowane jako próba na OSFiz. 
Minima na odznakę wybitną uzy- 
skalo 67 zawodników, a na odzna- 
ką zwykłą — 15. Najliczniej repre- 
zentowana była: SGPiS. Na zakoń- 
czenie imprezy odbyła się sztafe- 


Studenta 


ta propagandowa 4x100 m., w któ- 
rej zwyciężył. zespół ANP. 


Rozlosowano również spotkania 
drużyn, które uczestniczą w tur- 
nieju piłkarskim. Rozgrywki od- 
będą się w dwóch grupach. 

Finałowy mecz rozegrany bę- 
dzie w piątek o godz. 13.00 na sta- 
dłonie w Parku Paderewskiego. 

xk 

W środę rozpoczyna się między- 
uczelniany turniej koszykówki. Fi 
nał odbędzie się w sall „Ogniska'' 
w cawartek o godz. 16,30. 


List piłkarzy łódzkich 
do „Torpedo w Moskwie 


ŁÓDŹ. Pitkarze łódzcy z o0- 
kazii 52 rocznicy Rewolucji 
Październikowej wystosowali 
Ist do piłkarzy moskiewskiego 
„Torpeda“, przesyłając swym 
kolegom w Moskwie  najser- 


deczniejsze pozdrowienia. Rów 
nocześnie złożono drużynie mo- 
skiewskiej gratulacje z powo- 
du zdobycia przez nią pucharu 
ZSRR. 


Malcew poprawia rekord świata 


MOSKWA. — W czasie za- 
wodóry w podnoszeniu cięża- 
rów o mistrzostwo Armii Ra- 

; poprawiono rekord 
éi oraz dwa rekordy 
Armii. W podrzucie lewą rę- 
ką Malcew uzyskał 114,1 kg— 
o 0,6 kg lepiej od należącego 


do niego rekordu świata w tej 
kor.kurencji. Rekordy Armii 
poprawili: Worobiew, który w 
rwaniu oburącz podniósł 124 
kg i wielokrotny mistrz Armii 
— S$zeremet, uzyskując w trój 
boju olimpijskim 282,5 kg. 


Młodzież Warszawy otrzyma 
wielki ośrodek sportowy 


Międzyszkolny Park Sporto- 
wy, mieszczący się przy ul. 
Myśliwieckiej, jest terenem 
przeznaczonym dla młodzieży 
szkolnej, W chwili obecnej w 
Parku są czynne dwa boiska z 
bieżnią, 5 skoczni, 7 rzutni, 12 
boisk do piłki ręcznej, 7 kortów 
tenisowych, tor saneczkowy i 1 
boisko treningowe. Poza tym 
na terenie Parku znajduje się 
bunivnck szatni i natryski. 

W związku z tym, że Park 
Międzyszkolny jest terenem za 
s:odów w których bierze udział 
miedzioż wszystkich szkół War 
i cieszy się olbrzymią 
vencją młodzieży szkolnej, 
wynosiła w czerwcu 


która 


42.000, w lipcu i sierpniu — 
32.000, we wrześniu — 38.000 
i w październiku — 48.000, 
planowana jest rozbudowa te- 
go ważnego ośrodka sportowe- 
go. 3 

Przeprowadzony zostanie re 
mont basenu pływackiego, bu- 
dowa skoczni narciarskiej, re- 
nowacje dużego boiska, budowa 
domu świetlicowego, boiska tre 
ningowego, trybun, strzelnicy, 
magazynu, domku tenisowego i 
estrady. Znaczna część tych in 
westycji zostanie ukończona 
przed rozpoczęciem sezonu, a 
całkowite ukończenie robót 
przewidywane jest na wrzesień 
1950 r. 


, Mistrzostwa Ligi Koszykowej 


Sobatuje i niedzielne mecze 
koszykówki męskiej o mistrzo- 
stwo Ligi nie przyniosły żad- 
nych specjalnych  niespodzia- 
rek. Jak dotąd — najlepiej 
prezentują się drużyny poznań 
skie. Wyniki spotkań były na- 


POZNAŃ, — „Kolejarz“ (Po 

5) — „Kolejarz“ (Ostrów) 
(32:18). 

rta“ (Poznań) — „Ko- 


lejarz'* (Ostrów) 44:88 (24:15). 
KRAKÓW. „Gwardia“ 
(Kraków) — „Kolejarz“ (To- 
ruń) 61:48 (33:25). 
AZS (Kraków) —  „Kole- 
jarz “ (Toruń) 49:48 (26:21). 
ŁÓDŹ. — „Spójnia“ (Łódź) 
— „Spójnia“ 
(29:21). 
»Wiókniarz“ (Ł) — „Spój- 
nia“ (Gdańsk) 55:40. 
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W kilku zdaniach 


we Wrocławiu rozegrano w s9- 
botę i w niedzielę mecz szermier 
CZY Pozna — Wrocław. W pier- 
wsym dniu Wrocław wyżrcał spot 
kanie we fiorecie w stosunku 6:3, 
w drugim deiu wroclawianie wy- 
gieli w Sz ei fort szpadzie 12.4. 


x 


w Poznaniu odbyło się rewanżo- 
wa spotkanie zapaśnicze między 
reprezentacjami Poznania i Sląs- 
ka, zasończore wynikiem remiso- 
wym 4:4. 


x 
Miedzyckręgowy mecz „pływacki 
Szczecin — Wrocław, który odbył 


się we Wrocławiu po emocjonują- 


cym przebiegu. zakończył się zwy 
cięstwem reprezentacji Wrociawia 
88:69. Na zawodach tych pobito 
sześć rekordów okręgowych. 


Znana lekkoatletka radziecka, 
Mnykina z Tbilisi. która niedaw- 
no ustanowiła nowy rekord ZSRR 
w skoku w dal. przebiegła obec- 
nie 100 m. w rekordowym czasie 
12,3 sek. 


xk 
W Paryżu odbył się międzypań- 
stwowy mecz w piłce nożnej mię- 
dzy Czechosłowacją a Francją, za- 
kończony zwycięstwem Francji 
1:0. 
zdobyli z rzutu karnego, 


(Gdańsk) 54:47 j 


zwycięską bramkę EYE 
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Gwardia (Kraków) mistrzem piłki nożnej 


Ogniwo-Cracovia wicemistrzem 
AKS Budowlani- Legia 3:3 


AKS BUDOWLANI — LEGIA 
3:3 (0:2) 


Bramki dla gości zdobyli: 
Wieczorek, Piechaczek i Pierz- 
chała, dla Legii: Sąsiadek, 
Górski i Milczanowski. Sędzia 
Guszczyński z Poznania. Wi- 
dzów 3.000. 


Składy drużyn: AKS BUDO- 
WLANI: Janik, Karmański — 
Górniok, Gajdzik — Wieczo- 
rek — Kalus, Kulik — Czech— 
Pierzchała — Piechaczek — 
Barański. LEGIA: Skromny, 
Miłczanowski — Serafin, Zie- 
liński — Orłowski — Łysz- 
czarz, Sąsiadek — Górski — 
Oprych — Olejnik — Mordar- 
ski. 

Mimo niesprzyjających wa- 
runków atmosferycznych spot 
kanie rozegrano w żywym tem 
pie. Błyskawiczne akcje obu 
napadów stwarzały groźne sy- 
tuacje pod obu bramkami. Ter 
typowy „mecz wielkich możli- 
wości“ dawał obu drużynom wa 
runki do uzyskania cyfrowo 
wysokiego zwycięstwa. I był 
już moment po przerwie, gdy 
gospodarze prowadzili 3:0 i 
mogło się zdawać, że zejdą z 
boiska jako triumfatorzy, mi- 
mo, iż przebieg gry nie prze- 
mawiał za tak zdecydowanym 
zwycięstwem Legii, które za- 
wdzięczać jedynie można nieu- 
dolności strzałowej napadu 
śląskiego: 

Warszawiacy natomiast gra 
fi o wiele skuteczniej, nie bawili 
się w zawiłe kombinacje, a zna 
lazłszy się w pobliżu bramki 
bombardowali ja strzałami i w 
rezultacie do przerwy dyu- 
krotnie zmusili Janika do ka- 
pitulacji. 

Po przerwie sytuacja zasad- 
niczo się zmieniła. Jeszcze w 
2 min. Legia mogła poprawić 
wynik z rzutu karnego. Tym- 
czasem słaby strzał Mordar- 
skiego udało się Janikowi o- 
bronić. Dopiero 5 min. później 
Milczanowski dalekim strza- 
łem z rzutu wolr.ego zdobywa 
trzecią i ostatnią bramkę dla 
Legii. 

Goście nie załamali się, lecz 
z nową energią przystąpili do 
walki i w niespełna dwie mi- 
nuty później Wieczorek, który 
dotychczas pracował niezmor- 
dowanie w defensywie wysu- 
nął. się do przodu i strzelił 
pierwszą bramkę dla Budowla- 
nych. Od tej chwili goście sta- 
ją się panami sytuacji i nie wy 
kazując zmęczenia, atakują aż 
do kończ meczu. Duszą napa- 
du jest Barański, któremu raz 
po raz udaje się sforsować 
defensywę warszawską, popro- 
wadzić piłkę blisko bramki i 
dośrodkować. Z takiej właśnie 
centry Piechaczek w 14 min. zdo 
bywa drugą bramkę dla Budo- 
wlanych. Wynik meczu brzmi 
3:2. Gra toczy się dalej prze- 
ważnie na polu gospodarzy, 
którzy wyraźnie  „spuchli”. 
Tymczasem goście są w pelnej 
formie, a ich napad bez przer- 
wy zagraża branice Skromne- 
go. W 33 min. Pierzchała zdoby 
wa wyrównanie. 

Ostatni ligowy mecz w War- 
szawie zadowolił widownię. O- 
bie drużyny zademonstrowały 


ładne zagrania i wykazały lep 
szą formę, aniżełi w sezonie 
wiosennym. W drużynie Bu- 
dowlanych wyróżniła się linia 
pomocy z Wieczorkiem na cze- 
le. W obronie Karmański lep- 
szy był od Górnioka, a w na- 
padzie aktywniejsza była le- 
wa strona z Barańskim. Kulik 
na prawym skrzydle poza spo- 
radycznymi udanymi akcjami 
wypadł słabo. Janik grał bra- 
wurowo, ale niepewnie. W dru 
żynie Legii dobry był Skrom- 
ny, obrona zadowoliła, nato- 
miast pomoce nie potrafiła u- 
trzymać w szachu napadu prze 
ciwnika. Odczuwało się brak 
Waśki. W napadzie dobrze wy 
padli Sasiadek, Oprych i Mor- 
darski. Górski i Olejnik grali 
najsłabiej. (Ltn). 


WŁÓKNIARZ — KOLEJARZ 
WARSZAWA 2:1 (0:0) 


Drużyna warszawska zagra- 
ła poniżej swej formy. W polu 
goście grali nieźle, lecz atak 
gubił się w sytuacjach pod- 
bramkowych. Napastnicy razili 
brakiem zdecydowania, nie naj- 
lepiej również grał Borucz w 
bramce. 

W pierwszej połowie meczu 
gra stała, na słabym poziomie. 
„Polonia“ miała dwukrotnie o- 
kazję do zdobycia bramki, jed- 
nak Ochmański i Świcarz nie 
wykorzystują dogodrych pozy- 
cji. 

Po przerwie obie drużyny e- 
nergicznie atakują i przez 20 
min. zaznacza się wyraźna prze 
waga gospodarzy. W 18 min. 
Borucz wypuszcza z rąk strzał 
Łącza i nadbiegający Janeczek 
zdobywa prowadzenie. „Polo- 
nia“ nie załamuje się i prze- 
prowadza szereg groźnych ata- 
ków, jednak napastnicy war- 
szawscy nie mogą się zdobyć na 
skuteczny strzał. Dopiero w 36 
min. wyrównuje Szułarz. Wy- 
nik ustalił na kiłka sekund 
przed końcem meczu Hogen- 
dorf. 


POLONIA (BYTOM) — 
LECHIA (GDAŃSK) 8:0 (4:0) 


BYTOM. — Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli Salik 4, 
Wieczorek — 3 i Wiśniewski— 
1. Sędziował mjr. Sznajder. 
Widzów 5.000. 

Polonia zagrała koncertowo, 
nie mając zupełnie słabych 
punktów. Najlepszym graczem 
gospodarzy „był Wiśniewski 
oraz Narloch w pomocy. W 
drużynie pokonanych zawiódł 
zupełnie atak. (QGdańszczanie 
nie wykorzystali rzutu karne- 
go. 

„OGNIWO - CRACOVIA“ — 


GÓRNIK (SZOMBIERKI) 5:0 
(3:0) 

KRAKÓW. W ostatnim me- 
czu o mistrzostwo I Ligi Cra- 
covia pokonała drużynę Górni- 
ka (Szombierki) 5:0 zdabywa- 
jąc bramki przez: Różankow- 
skiego II — 2, Różankowskiego 
lig AKA, i Parpana (z karne- 
go). 

Mimo zdecydowanej przewa- 
gi Górnika w pierwszej poło- 
wie gry. Cracovia zdobyła z 
trzech wypadów trzy punkty. 
Za pierwsze dwie bramki winę 
ponosi obrona. 
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Po przerwie Cracovia grając 
z wiatrem zdobyła przewagę u- 
widocznioną dalszymi dwoma 
bramkami w tym jedna z kar- 
nego. Górnik nie wyzyskał rzu- 
tu karnego. 


KOLEJARZ (POZNAŃ) — 
RUCH 0:2 (0:0) 


HAJDUKI. Kolejarz miał w 
pierwszej połowie więcej z gry, 
ale napad jego nie potrafił wy- 
korzystać szeregu dogodnych 
sytuacji. Po zmianie stron gdy 
Ruch zdobył z przypadkowego 
strzału prowadzenie, poznania- 
cy załamali się, oddając zupeł- 
nie inicjatywę w ręce gospo- 
darzy. 

Zwycięzcy zagrali bardzo am 
bitnie i ofiarnie, mimo że tech- 
nicznie ustępowali drużynie go- 
ści. 

W Kolejarzu najlepszym gra 
czem był pomocnik Słoma oraz 
bramkarz Tomiak. 


„WARTA* — „GWARDIA 
WISŁA 1:0 (0:0) 


POZNAŃ. Ostatnie spotka- 
nie o mistrzostwo ekstraklasy 
państwowej między Poznańską 
„Wartą“ i mistrzem Polski 
„Gwardią - Wisłą“ zakończy- 
ło się nieoczekiwanym zwycię- 
stwem „Związkowca - Warty“ 
1:0 (0:0). 

Zwycięską bramkę uzyskał w 
33 min. Cybiński z rzutu kar- 
nego za rękę Flanka na polu 
karnym. 

Odmłodzona drużyna „War- 
ty“ na tle mistrza Polski wy- 
padła zadowalająco. Atak 
wniósł do gry dużo bojowości 
lecz brak mu było kierownika, 
który potrafiłby poprowadzić 
akcję. Na wyróżnienie zasługu- 
ją Krystowiak, Pyda, Staniak, 
Cybiński i Groński oraz Gie- 
rak i Opitz w ataku. „Wisła“ 
wypadła słabo. Poza dobrą de- 
fensywą reszta zawodników za- 
wiodła. 


Tabela rozgrywek 
I Klasy Państwowej 


Ostatecznie wczoraj zakończyły 
się całoroczne rozgrywki o mistrzo 
stwo I Klasy Państwowej. Leader 
tabeli Gwardia (Krzków) w ostat 
nim meczu rozegranym z Wartą 
w Poznaniu potknął się. oddawszy 
Warcie dwa punkty, mimo to nie 
utracił pierwszego miejsca, mając 
przewagę trzech punktów nad Og- 
ńiwem — Cracovią 1 zasłużenie 
zdobył tytuł mistrza Polski. Wice- 
mistrzostwo zdobyła również dru- 
żyna krakowska Ogniwo — Cra- 
covia, zdystamnsowawszy dwu kon- 
kurentów Kolejarza z Poznania i 
Kolejarza z Warszawy, którzy swo 
je mecze przegrali, zajmując trze- 
cie i czwarte miejsce w tabeli. 
Nieodwołalnie spadły do II Klasy 
Państwowej dwie ostatnie drużyny 
z tabeli, a mianowicie Ogniwo — 
Polonia z Bytomia i Budowlami — 
Lechia z Gdańska. Ostatni mecz 
iinałowy Polomia bytomska zagra 
ła koncertowo, bijąc Lechię Gdań- 
ską 8:0. 


1) Gwardia (Kraków) 30 50: 2 
2) Ogniwo (Kraków) 29 44:23 
3) Kolejarz (Poznań) 27 60:37 
4) Kolejarz (Warszawa) 27 43:29 
5) Budowlani (Chorzów) 23 40:44 
6) Włókniarz (Łódź) 22 49:48 
7) Związkowiec—Warta 21 36:35 
8) Unia — Ruch 19 42:48 
9) Legia 19 37:43 
10) Górnik-Szombierki 19 34:54 
11) Ogniwo — Bytom 17 37:49 
12) Budowlani—Gdańsk 11 26:67 


Krajowa Narada Aktywu 
Zrzeszenia Sportowego 


W Warszawie odbyła się 
krajowa narada aktywu sporto 
wego ZS „Spójni“ z udziałem 
inspektorów okręgowych, dele- 
gatów klubów i kół oraz przed 
stawicieli GUKF, Związkowej 
Rady Kultury Fizycznej 1 
ZMP. 


Naradę otworzył przewodni 
czący: Zarządu Głównego „Spój 
ni“ — Bilewicz, który podkre- 
ślił znaczenie uchwały KC 
PZPR w sprawie sportu oraz 
zwrócił uwagę na ważność za- 
dań, wytyczonych sportowi 
polskiemu przez uchwałę. 

Mówca zwrócił uwagę, że do 
tychczas wychowanie fizyczne 
pozbawione było treści społecz 
nej. Wobec tego konieczne 
jest związanie zagadnień spor 
towych z pracą ideologiczną, 
ściślejsze zespolenie pracy Zrze 
szenia z całokształtem zagad- 
nień ruchu związkowego oraz 


zacieśnienie współpracy ze 
wsią. s 
W dyskusji przedstawiciele 


kół, klubów i okręgów zanali- 
zowali dotychczasowa działal- 
ność i wskazełi na trudności, 
napotykane w pracy. Omawia- 
jac niedociągnięcia, szczególnie 
w pracy ideologicznej, dysku- 
tanci wystąpili z szeregiem 
wniosków, zmierzających do 
usprawnień w dalszej pracy. 
Wnioski te znalazły od- 
dźwięk w rezolucji, w której 
zebrani postanowili m. in.: 
podnosić poziom  ideologicz- 
ny i uświadomienie k!asowe 
szerokich rzesz sportowców, 
otoczyć szczególną opieka 
młodzież pracująca i zapewnić 
jej pełne warunki rozwojowe 
w sporcie wyczynowym, 
związać się jeszcze mocniej 
z branżowymi związkami, uwa 
żając swoją pracę za część 
składowa pracy związkowej, 
pogłębić na odcinku sporto- 


wym łączność ze wsią; poma- 
gać wsi w jej przebudowie go 
spodarczej i w rozwoju kultu- 
ry fizycznej i sportu, a 
w szczególności zacieśnić kon- 
takt z LZS-ami, 

objąć szeroką akcją sporto- 
wą kobiety związkowe, 

wzmóc dyseyplinę sportową 
we wszystkich dziedzinach 
sportu, 

spopularyzować współzawod 
nictwo pracy wśród sportow- 
ców i zwiększyć ich udział w 


wykonaniu planu gospodar- 
czego, 
wymienić doświadczenia Í 


popularyzować nasze osiągnię- 
cia w kontaktach ze sportow- 
cami Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej o- 
raz w kontaktach ze sportem 
ludowym innych -państw, 

wykonać w pelni uchwałę 
Biura Politycznego KỌ PZPR. 

Na wniosek delegata Wro- 
cławia — Cholicza, zebrani u- 
peważnili Zarząd Główny do 
nawiązania kontaktu z radziec 
kim odpowiednikiem ZS „Spój- 
nia“ — stowarzyszeniem spor 
towym „,Piszezewnik'”, 


S pe «6 
„Spójnia 

Konferencję roboczą, stano- 
wiącą drugą część obrad, roz- 
począł wyczerpujący referat 
sekretarza ZG „Spójnia“ — 
Rylskiego. Omówił on plan pra 
cy Zrzeszenia na rok przyszły. 

Aby uaktywnić działalność 
kół i klubów, Zrzeszenie wpro 
wadza współzawodnictwo spor 
towe. Dla zwycięzców Zrzesze 
nie ofiarowuje 10 nagród. 


Konferencja wysłała depe- 
szę do Marszałka Rokossow- 
skiego, w której wita powrót 
syna Polski Ludowej Konstante 
go Rokossowskiego i mianowa- 
nie go Marszałkiem Polski, 
przy równoczesnym powierze- 
niu mu stanowiska Ministra 
Obrony Narodowej. Jesteśmy 
przekonani, że bohater spod 
Stalingradu, współtwórca po- 
gromu hitlerofaszyzmu, swoim 
wiełkim doświadczeniem i 
wkładem pracy, umocni pozy- 
cję Polski Ludowej na drodze 
da jej pokojowego rozwoju, za 
cieśni jeszcze bardziej wypró- 
bowany sojusz narodów ra- 
idzieckich z narodem polskim. 


Narada aktywu WOZPN 


W lokalu PZPN odbyła się 
narada aktywu sportowego 
WOZPN. Zebranie zagaił wi- 
ceprezes WOZPN — Komorow- 
ski, który zapoznał zebranych 
z epokowym znaczeniem Rewo-' 
lucji Październikowej, po czym 
sekretarz Milewski wygłosił re 
ferat na temat przyjaźni pol- 
sko - radzieckiej. Uchwałę Biu- 
ra Politycznego KC PZPR w 
sprawie w.f. i sportu omówił 
prezes Jeliński. 

W dyskusji zwrócono uwagę 
na fakt, że zbyt mało zajmo- 
wano się sprawami ideologicz- 


nymi. Brak czujności klasowej, 
kaperownictwo i brak wspói- 
pracy — to mankamenty w dzia 
łalności Związku. 


W uchwalonej rezclucji po- 
stanowiono: wzmocnić czujność 
klasowa, podnieść poziom ideo 
logiczny i zapewnić czystość i 
wysokie morale piłkarzy okrę- 
gu warszawskiego. 


Zebrani wysłali depeszę do 
Marszałka  Rokossowskiego z 
życzeniami z okazji objęcia sta 
nowiska Ministra Obrony Ną- 
rodowej. 
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Statek „Waryński“ przed i po odbudowie 


To co zobaczyłam było bar- 
dzo proste i ładne jednocześ- 
nie. 

Piękny był „Ludwik Waryń 
ski*, wspaniali byli na nim 
ludzie. 

Przede wszystkim oni, i ich 
żywiołowy entuzjazm dzięki 
któremu wyremontowany Z0- 
stał przedterminowo, a właś- 
c'wie odbudowany na Stoczni 
Rzecznej w Płocku, nowy 2-po 
kładowy statek pasażerski. 

Wydobyty wrak przedwojen 
nego statku „Francja“ prze- 
obraził się w polskiej stoczm, 
przy użyciu wyłącznie krajo- 
vrych surowców w piękny sta- 
tek. 

Wartość użytkowa wraku 
wynosiła zaledwie 5 proc.; 10 
znaczy, że zniszczenia wyno - 
siły 95 proc. A jednak odbu- 
dowano go i oddano do eks- 
ploatacji w końcu październi- 
ka br. 

Wydawałoby się, że to zu- 
pełnie proste. Bo niby cóż w 
tym nadzwyczajnego, że wrak 
wydobyto, że ze zwałów szmel 
cu, wykonano nową jednostkę 
pływającą, że wykorzystano 
przy odbudowie prace polskich 
inżynierów i techników, że o0- 
parto się wyłącznie na zao- 
patrzeniu krajowym ? 

Otóż rzecz w tym, że nie 
zawsza tak bywało... 

W okresie przedwojennym 
nie śniło się nikomu o usuwa- 
niu nawet drobnych awarii na 
własnym terenie, nie mówiąc 
już zupełnie o budowie nv- 
wych jednostek pływających. 

Wszystkie prace wykonywa 
ły przeważnie stocznie nie- 
mieckie w Gdańsku. W Polsce 
przedwrześniowej panowało 
przekonanie, że nie potrafimy 
po prostu sami zbudować stat- 
ku. 


A ówczesne rządy nie robiły 
nie, by ten kompleks niższości 
przełamać. 


* 


Wzruszająca i mocna jest 
opowieść „Waryńszczaków* o 
tym jak budowali swój sta- 
tek. 


Kpt. Wł. Kosiński, sternik 
Hieronim Szwała, mechanik 
Henryk Bielawski i jego po- 
mocnik Henryk Marczak zja- 
wili się w Stoczni Płockiej w 
kwietniu br., w momencie, kie 
dy gotów był tylko dolny po- 
kład „Waryńskiego“. 

I już się ze statkiem ` nie 
rozstali. Stał się treścią ich 
Życia, ambicją, domem. Gdy- 
by mogli przedłużyć dzień, 
zrobiliby to, bo każda godzi- 
na przespana, czy spędzona 
z dała od statku była dla nich 
stracona. 


Zarażali swym entuzjazmem 
i ofiarnością wszystkich pra- 
cowników stoczniowych, czu - 
wali nad każdą śrubą, każ- 
dym nitem. Wszystko musia- 
ło być pierwszorzędne i wy- 
próbowane. „Waryński“ po- 
winien być przecież wykoń- 
czony jak najwcześniej i nie 
może zawieść... 

— Budowaliśmy go jak ro- 
dzinny dom, jak swój war- 
sztat pracy, który musi być 
najdoskonalszy — bo wspól - 
ny — tak mówi mechanik Bie 
lawski i tak myślą wszyscy. 

— Jesteśmy dumni, że na- 
sze zamierzenia spełniły się, 
że daliśmy jeszcze jeden sta- 
tek ładniejszy i wygodniej- 
szy, niż dotychczasowe — 
oczy kpt. Kosińskiego śmieją 
się radośnie. 

O czym świadczą te 
nia ? 

Nikt nie zaprzeczy, że uka- 
znją dobitnie zmiany jakie 
zaszły w nowej Polsce w sto- 
sunku człowieka pracy do je- 
go warsztatu. 

Maksimum wygody zapew - 
nionej załodze statku, troska | 
o bezpieczeństwo i higienę 
pracy jest bodźcem do wza - 
jemności. Wzajemności wyra - 
żonej niezwykłą troską i dba 
łością o stan statku. 


zda- 


Z Waryńskiego" można 
być dumnym i warto o niego 
dbać. 

Jest parowym statkiem tu- 
rystyczno - pasażerskim dla 


| ruchu dalekobieżnego (War - 


Znana w całym kraju wytwórnia nart Stanisława. Zubka. 


Przed sezonem narciarskim 


R. 


w Zakopanem produkuje narty dla naszych zawodników. 
Na fotografii pracownik tej fabryki Bachleda dopasowuje 
wiązanie do buta. 


Foto Film Polski 


-rykowi Bieleckiemu, 


sząawa — Gdańsk). Kadłub 
wykonany został według spe* 
cjalnej konstrukcji zapewnia = 
jącej najlepsze zdolności na- 
wigacyjne i najmniejsze zanu= 
rzenie niezbędne dla żeglugi 
na Wiśle. m. 

Statek posiada 66 miejsc 
sypialnych II klasy, w tym 29 
kabin dwuosobowych i cztery 
4-osobowe. 

Wygodne są włosiane mate- 
race, wygodne są „podgłów = 
ki“ na siatkach sprężyno- 
wych. Pod pokładem znajdu - 
je się 40 miejsc klasy HI o- 
raz pomieszczenia dla załogi 
statku, praktykantów i obsłu= 
gi bufetu. 


Ogółem statek może zabrać 
zupełnie swobodnie 600 pasa- 
żerów. Na pokładzie urządzo= 
ne są dwie piękne werandy Z% 
"miękkimi siedzeniami i opar- 
ciami oraz stolikami krytymi 
ceratą. Wszystko utrzymane 
jest w jasnym, przyjemnym 
dla oka kolorze. 

„Ludwik Waryński" jest jed 
nym z 7 naszych statków luk 
susowych. Pomieszczenia m!e 
szkalne i gospodarcze są jas* 
ne, wygodne i wentylowane. 
Statek wyposażony jest w u- 
rządzenia wodociągowe, kana 
lizacyjne, higieniczne i urzą- 
dzenia centralnego ogrzewa * 
nia. Oświetlenia elektryczne 
na prąd stały dostarcza włas* 
ny turbogenerator. 


Na każdym kroku rzuca Się 
w oczy fakt, że przy budowie 
statku nie myślano jednak 
tylko i wyłącznie o wygodach 
pasażerów, lecz odniesiono się 
także z pełnym zrozumienień! 
do życiowych potrzeb załogi. 

Prócz wszystkich wymienio 
nych udogodnień, pomyślano 
po raz pierwszy na naszych 
statkach żeglugi śródlądowej 9 
zastosowaniu dla załogi spe* 
cjalnych pfyszniców i umy* 
walni z wodą ciepłą i zimną 

Na podkreślenie  zasługujś 
również przestronne pomies%* 
czenie kotłowni, napełnion® 
światłem dziennym z wycho” 
dzących na pokład okienek: 
Okienkami tymi  wypuszcz% 
się nadmiar nagromadzoneg”? 
ciepła, wentylując lokal i stw? 
rzając normalne warunki p“? 
CYA 


* 

Mechanik Bielawski jest 
zakochany w kotłowni. Gdf 
puszcza w ruch maszynę, gdy 
uruchamia turbogenerator czy 
zbiornik z wodą promieniuje 
wokoło zadowoleniem i satyś” 
fakcją. On przecież czuwał “w 
czasie budowy nad wszystki 
Nie tylko czuwał — pracow h 
tak, że zdobył tytuł czołowe” 
go przodownika pracy i C2% 
łowego  racjonalizatora. 
wielu jego usprawnień 5KO“ 
rzystała już Stocznia w Płoć 
ku i kursujące statki. | 

I nie dziwimy się ani 
ani 
zimierzowi Karwowskiemu, © 
ni kpt. Kosińskiemu od 40 bi 
związanemu z rzeką, że PR | 
cują dziś ofiarniej, że uspra" 
niają stale swoją codzien" 
pracę: sami doglądali budo * 
wy polskiego statku w PO A 
skiej stoczni, widzą i odezi* 
wają różnicę w traktow : 
załogi statku przed wojną 
Polsce Ludowej. 

A poza tym wiedzą do 
kiej pracy zobowiązuje po! 
go marynarza służba na 
ku noszącym wielkie imię 
wika Waryńskiego. A 

BARBARA MĘCIŚŚŚ 
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